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Czas odnowić prenumeratę 
na l-szy kwartał roku 1913.
g r a  ■  f  ■  k i e  w - r a

Ciężkie chwile.
K raków  11. stycznia 1913.

Przechodzimy obecnie ciężkie przesile
nie ekonomiczne.

Z powodu zawieruchy wojennej na Bał- 
kanie, zrestyngowano kredyt w instytucyach 
finansowych, bo rząd chciał mieć w swych 
kasach dostateczną ilość zasobów pienięż
nych, potrzebnych mu na ewentualne pro
wadzenie wojny. Z równoczesnem groma
dzeniem gotówki w kasach rządowych, za
brakło jej na targach pieniężnych, skutkiem 
czego nastąpił zupełny zastój we wszystkich 
Prawie gałęziach wytwórczej pracy, a więc 
Przedewszystkiem w przemyśle i rękodziele. 
Zastój ten objawił się najpierw w ruchu bu 
dowlanym i w tych działach rękodzielnictwa 
1 Przemysłu, które są ściśle z nim zwią
ż e .  Ostatecznie przesilenie przeniosło się 
£a inne przedsiębiorstwa przemysłowe i rę
kodzielnicze, wreszcie na handel.

. Sfery te, stanąwszy nagle wobec groź- 
brV^ytuacyi’ wytworzonei z jednej strony

If1?1 Pieniędzy na dalsze prowadzenie 
przedsiębiorstwa, z drugiej groźbą egzeku- 
cyi w razie niedotrzymania zaciągniętych 
zobowiązań, były zmuszone wydawać wła
sne zasoby, (0 jje je miały), a gdy i tych 
brakło, ogłaszać niewypłacalność.

I byliśmy świadkami, jak firmy zupełnie 
Solidne padały nie z własnej winy, ale jako 

lary ogólnego kryzysu ekonomicznego.
i mijają już miesiące, a polepszenia 

msunków zupełnie nie widać. Kredytu nie 
warto, piemądz cora'z trudniejszy, zwłasz- 
a się zważy, że przestraszeni sytua 

yą nnansową i polityczną drobni kapita- 
nsci, wycofali z instytucyj finansowych swoje 
kować * ani naP°wrót ich ulo-

Wreszcie, jakby na uzupełnienie ogól
nego przesilenia, spadły na nasze rolnictwo 
Wielkie klęski elementarne. Ustawiczna ubie
głej jesieni słota, uniemożliwiła zebranie 

szystkich z pól plonów. Nie wykopano 
ziemniaków i buraków, nie pokoszono traw.

Rolnikowi zabrakło paszy do wyżywienia 
bydła, braknie mu na wiosnę ziarna na za
siewy. Skutkiem tego ceny produktów pójdą 
jeszcze znacznie w górę, co znów odbije 
się na mieszkańcach miast jako konsumen
tach. Nie dosyć na tern. Rolnik nie mając 
produktów na sprzedaż, nie będzie miał 
również gotówki. Musi zatem ograniczyć do 
minimum swoje zapotrzebowanie z zakresu 
wyrobów rękodzielniczych i przemysłowych; 
i znowu ucierpi z tego powodu stan pro
dukujący, najbardziej stan średni.

Obie te klęski nie pochodzą z naszej 
w ny. Ograniczenie kredytu nastąpiło wsku
tek niepewnej sytuacyi zagranicznej, klęska 
rolnicza była elementarną. Wobec tego mamy 
prawo domagać się od rządu natychmiasto
wej pomocy. A pomoc ta tembardziej nam 
się należy, ponieważ Galicya należy do kra
jów prawdziwie po macoszemu przez rząd 
traktowanych, a do tego któż wywołał to 
przesilenie, jeżeli nie instytucya rządowa: 
Bank austro-węgierski?

Zwrócić trzeba i na to jeszcze uwagę, 
że udzielenie krajowi naszemu pomocy fi
nansowej leży w interesie rządu, gdyż wsku
tek klęski sfer produkujących, może się 
znacznie obniżyć siła podatkowa kraju.

Ze sfer rękodzielniczych, przemysłowych 
i kupieckich, podniesiono na licznych wie
cach żądanie, aby rząd ze swoich zapasów 
kasowych, zwłaszcza z pocztowej kasy osz
czędności, lokował znaczne sumy w gali
cyjskich instytucyach finansowych, w tych 
zwłaszcza, które służą rękodziełu, przemy
słowi i handlowi. Nadto żądano, aby rząd 
wywarł wpływ na Bank austro-węgierski, 
by ten zniósł ograniczenie kredytowe.

Do Wiednia jeździły w tej sprawie de- 
putacye, które interweniowały u odnośnych 
rządowych czynników tudzież u naszych 
posłów. Mimo solennych zapewnień, do tej 
pory nie nastąpiła zmiana na lepsze.

Powinnością jest Koła , polskiego, aby 
tej sprawy nie spuszczało z oka, lecz na
tychmiast poczyniło energiczne przedsta
wienia w rządzie centralnym i spowodo
wało z jego strony nie tylko obietnice, ale 
r z e c z y w is t ą  p o m o c , bo kraj s to i  
nad p r z e p a ś c ią  e k o n o m ic z n ą .

Zanim jednak ta pomoc ze strony rządu 
przyjdzie, my sami powinniśmy obmyśleć 
środki, aby uchronić nasze rękodzieło i prze
mysł od ruiny.

Jednym z takich środków będzie nie
wątpliwie wprowadzanie stałe i konsekwen
tne w życie wzniosłej zasady: p o p ie r a n ia  
r ę k o d z ie ła  i p r z e m y s łu  s w o j s k ie g o .  
Niech idea ta nie będzie czczym tylko wy
razem, ładnie brzmiącym frazesem, ale niech 
się stanie czemś realnem, rzeczywistem,

niech się stanie czynem. Należy pamiętać
0 tern, że d o r o b e k  p o c h o d z ą c y  z pra
cy  i w y t w ó r c z o ś c i  r ę k o d z ie ln ik a
1 p r z e m y s ło w c a , j e s t  d o r o b k ie m  
n a r o d o w y m , k tó r e g o  tr w o n ić  ani 
u s z c z u p la ć  n ie  w o ln o . A uszczupla 
i trwoni go ten, co omijając rodzimą pro- 
dukcyę, zaspokaja swoje potrzeby za gra
nicą, u wrogich nam żywiołów. Kto zaś 
działa wbrew interesowi narodu, ten do 
puszcza się jego zdrady. Z d r a jc ó w  z a ś  
m u si s ię  p u b l ic z n ie  p ię t n o w a ć !

1863—1913.
Z k ra k o w sk ieg o  k o m ite tu  obchodu  p ięćd z ie 

s ięc io le tn ie j roczn icy  p o w sta n ia  sty czn io w eg o  o trzy 
m ujem y n as tę p u ją c ą  odezw ę.

P ięćd z ie s ią t la t tem u, k iedy  N aród  P o lsk i z b ro 
n ią  w  ręk u  p rzy p o m n ia ł ludom  E uropy  sw e n a j 
św ię tsze  p raw o  do w o ln o śc i. Żelazem  u siło w ał 
sk ruszyć  ka jd an y  uc isku , a k rw ią  n a jlep szy ch  sy 
nów  o k up ić  sw o b o d y  relig ijne, w o ln o ść  ziem i 
i w o ln o ść  języka, k tó rym  m ów ili ojcow ie:

O patrzność , co s tw o rzy ła  narody , co m iłość 
M atk i O jczyzny  rozn ieca  w  k ażdem  se rcu  sz la - 
che tnem  od dz ieck a  do sta rca , n ak azu je  rów n ież  
w szystk im  poko len iom  obronę te j M atk i. O b o w ią 
zek ten  spe łn iło  p o ko len ie  1863 roku , sk ład a jąc  
w  ofierze: m ienie, k rew  i życie n a jdz ie ln ie jszych  
dzieci.

D zisia j na  n a s  kolej. Jak  m am y spe łn ić  o b o 
w iązek  m iło śc i?  O jczyzna, to  z iem ia i ludzie. Z ie 
m ia, k a rm ic ie lk a  o jców  n aszych , rozb rzm iew a jąca  
ich m ow ą, op ro m ien io n a  b lask iem  ich  chw ały , 
a  nam  d a jąca  sch ro n ien ie . T o  ludzie  w sp ó ln o śc ią  
krw i, m ow y i celu  złączeni, s to jący  na s traży  p rze 
szłości p am ią tek . U kochan ie  te j ziem i i ludzi, to 
m iłość O jczyzny. Lecz m iłość  je s t  p o św ięcen iem  
się bez w y ra c h o w a n ia  d la  u m iłow anych . P o św ię 
cajm y się  p rzeto , b ro n iąc  języ k a  i ziem i, a po 
św ięca jm y  zupe łn ie , n io sąc  zaw sze  i w szędzie  po 
m oc dzieciom  tej ziem i, a b rac io m  naszym .

W  roku  jub ileu szo w y m  p o w sta n ia  otoczm y 
przed ew szy stk iem  o p iek ą  b o h a te ró w  z 63 roku , 
a dzisia j s ta rc ó w  n ad  grobem , po trzeb u jący ch  czę
sto  pom ocy. Z łóżm y hołd  n a leżn y  tym , k tó rzy  n ie 
śli sw e  życie w  ofierze, jak  kam ien ie  rzucane  na 
o jczysty  szan iec. Spe łn ijm y  p o w in n o ść , a p o to 
m nym  zostaw m y dow ód , ja k ą  czc ią  o ta c z a  n aród  
tych , co d lań  n ie  żałow ali życia  i m ienia.

Pom ni, że n a ró d  zapo m in a jący  o sw ych  b o 
h a te rach , trac i p ra w o  do is tn ien ia , sk ład a jm y  na 
p rzy tu lisk a  w e te ra n ó w  z o sta tn ieg o  p o w stan ia , cho 
c iaż po p a rę  groszy . Z łóżm y w szyscy , s ta rzy  i m ło 
dzi, bogac i i ubodzy , k ażd y  w ed łu g  m ożności. N ie 
chaj p o w szech n a  sk ła d k a  będz ie  w yrazem  so li
da rn o śc i w szy s tk ich  s tan ó w , a zeb ran y  fu n d u sz  
trw ałym  pom nik iem  m iłości O jczyzny.

T a k ą  id eą  ożyw iony  K om ite t p o d p isan y  zw raca  
s ię  z g o rącą  p ro śb ą  do P. T. P rezesó w  R ad p o 
w ia tow ych , D u ch o w ień s tw a , N auczyc ie ls tw a , aby  
raczyli z a jąć  się  u tw o rzen iem  k o m ite tów , celem  
u rządzen ia  w każde j m ie jscow ośc i o d p o w iedn iego  
o bchodu  d n ia  22 s ty czn ia  b. r.

W  tym  dniu , z p o lecen ia  sw ej w ładzy , o d 
p raw i d u ch o w ień s tw o  n a b o żeń s tw o  pam ią tk o w e  
w e w szy stk ich  kośc io łach . P o zo sta je  jeszcze  u rz ą 

A  O  / l i  V I  A  Codziennie wspaniały fam ilijny  
t e a t r  —  k a b a r e t  ----- ------ p ro g ra m   --- —-----

ZIELONA 17. :: ZIELONA 17. K A B A R E T  O GODZINIE 11-TEJ WIECZOREM.
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dzen ie  u roczysto śc i poza kościo łem , po łączonych  
z odczytam i, d ek lam acyam i i t. p.

N adto  K om itet k rak o w sk i u p ra sza  w szystk ich  
o n ad sy łan ie  sk ładek , p rzezn aczo n y ch  w  całości 
na  p rzy tu lisk a  w ete ran ó w .

S k ładk i zeb ran e  w  K rakow ie , p o łączo n e  zo 
s ta n ą  z funduszam i K om itetu  lw o w sk ieg o  w  jeden  
fundusz  krajow y.

Aby na jszerszym  w arstw o m  p rzypom nieć  d o 
n io słą  roczn icę i zachęc ić  je do o fia rnośc i na  cele 
na ro d o w e  p o s ta ra ł  się  K om itet o pam ią tk o w e  od- 
żhaki w  form ie szp ilek , z herbem  R zeczypospolite j, 
k tó re  b ęd ą  sp rzed aw an e  ty lk o  po 10 h na  cel po 
wyższy-

W szelk ie  da tk i i kw o ty  zeb ran e  ze sp rzedaży  
należy  p rzesy łać  ty lko  pod  ad re sem : P rezydyum  
m iasta  K rak o w a i tam  zw racać  s ię  o w y jaśn ien ia , 
jak  rów n ież  o b ro szu ry  d la  p re leg en tó w  i p am ią 
tk o w e  odznaki.

W  K rakow ie, 2 s tyczn ia  1913.

P r e z y d y u m  K o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o :  

Przewodniczący: Zast. przewodniczącego:

Dr. HenryJc Szarski. Franciszek Maryemski.

Doniesienie.
N iniejszem  m am  zaszczyt zaw iad o m ić  w sz y s t

kie sfery  S zanow nej P. T. Pub licznośc i, że z dniem  
8 styczn ia  b. r. zm ien iam  lokal, p rzeznaczony  d la  
c. k. G łów nej sk ład o w n i ty ton iu  i cygar, zn a jd u 
jący  się  d o ty ch czas W dom u p o d  L. 42 L inia A-B, 
rozdz ie la jąc  go n a  d w a  działy  :

a) d e ta iliczn a  sp rzed aż  (a la  m inutę) zosta je  
p rzen ie s io n a  pod  L. 39 L in ia  A-B, dom  p a n a  F i
schera .

b) h u rto w n a  zaś  sp rzed aż  d la  pp. T ra f ik a n tó w  
i W o jsk o w o śc i n a  ul. B rack ą  L. 6.

Ż yw ię  to  b łog ie  p rzekonan ie , że S zan o w n a  
P. T . P u b liczność , k tó ra  m ię raczy ła  zaszczycać 
do tąd  sw o jem  zau fan iem  i nad a l mi tak o w eg o  nie 
odm ów i i ła sk a w ie  p o p ie rać  będzie .

Z w ysokiem  p ow ażan iem

Hawrzyniec Bujański.
c. k. G łów na  sk ład o w n ia  ty ton iu  i cygar.

Obrazki wojenne.
S a n ita r y u sz e  n a  w o jn ie .

W alki pod  Ltile B urgas w raz  ze zdobyciem  
K irkk ilisse  na leżą  do n a jk rw aw szy ch , jak ie  noto 
w a ła  h is to rya  w o jen  w  czasie  o sta tn im  T ak  przy 
najm niej w yn ik a ło b y  z p ie rw szy ch  don iesień  o liczbie 
zab itych  i rannych . S tra ty  obu w o jsk  m ają  p rz e 
nosić  70.000 żo łnierzy. O lb rzym ia  ta  cyfra budzi 
w  k o łach  w o jsk o w o -lek a rsk ich  p y tan ia , jak  dadzą  
sob ie  szp ita le  po low e i w ogó le  s łużba  san ita rn a  
obu  s tro n  rad ę  w  tak ie j p racy  sa m a ry ta ń sk ie j?  
W p raw d z ie  n iek tó re  p ań s tw a  eu rope jsk ie  p rzysłały  
do pom ocy ocho tn icze  oddziały  C zerw onego  K rzy
ża, a zg łosiło  się  też  w ie lu  lekarzy  ocho tn ików , 
zw łaszcza  z k ra jó w  s ło w iań sk ich , niem niej jednak  
n ie ła tw o  w y o b raz ić  sobie , aby  szczup łe  s to su n k o 
w o siły  s an ita rn e  obu s tro n  w ysta rczy ły  na  p o k o 
nan ie  tru d n o śc i S łużba  sa n ita rn a  je s t w ogóle dość 
sk o m p lik o w an ą  i w y m ag a  w ie lk iego  i w y ćw iczo 
nego  persona lu .

G dy ty lko  w o jsk a  ro rp o czy n a ją  bitw ę, n a ty c h 
m ias t form uje się jak ie  ty s iąc  k ro k ó w  za lin ią  
fron tu  bo jow ego, p ie rw sza  n ie jako  in stan cy a  słu 
żby san ita rn e j. Są to  „p lace p ie rw sze j pom ocy". 
Z n a jd u ją  się  na  n ich  lekarze, ludzie  z noszam i do 
p rzen o szen ia  rannych , a także  w ozy do ich tran  
spo rtu . M iejsce to je s t  zdała  w idoczne, po w iew a ją  
n ad  niem  ch orągw ie  z czerw onym  krzyżem . D zia- 
ł ' j ą  na niej dw ie g ru p y :  jed n a  zajm uje się lżej, 
d ru g a  ciężej rannym i. Do p ie rw sze j n ap ły w a ją  żo ł
nierze, którzy  m ogą o w łasn y ch  siłach  cofnąć się 
z linii bo jow ej i po o p a tru n k u  albo  do niej w ra 
cają , a lbo  też  idą do stacy i lżej rannych . Z adanie  
drug ie j g ru p y  w  tern się s treszcza, aby  ciężko  ra n 
nym  udzielić  p ie rw sze j pom ocy, k tó ra  pozw oli prze-

Wypłata należytości za roboty rządowe.
W y p ła ta  na leży tośc i za do staw y  i ro b o ty  p u 

bliczne następ u je , jak  w iadom o, zazw yczaj b ardzo  
późno  po u kończen iu  robo ty  i od d an iu  jej po ko- 
laudacy i a n aw e t rek o lau d acy i.

B iu ro k racy a  je s t  pow odem , że rękodz ie ln icy  
całym i m iesiącam i a n aw e t la tam i w yczek iw ać  
m uszą, ja k  zm iłow an ia  bożego , aby  o dnośny  refe
ren t sp ra w ę  za ła tw ił i aby  w końcu  n a leży tość  za 
robo tę  po p rze jśc iu  w sze lk ich  a lem bików  w reszc ie  
dosz ła  do rąk  w łaśc iw ych . M im o zarządzeń  w y d a 
nych  już sw ego  czasu  przez m in is te rs tw a  i p o le 
ceń o ile m ożności sp iesznego  za ła tw ian ia  tak ich  
sp raw , s to su n k i w  tej m ierze n ie  w ie le  się  p o p ra 
wiły.

M ajstro w ie  in tro liga to rscy , tap ice rscy , s to la r
scy, b lacharscy , in sta la to rzy  i inni, stw ie rd za ją  zgo
dnie, że n a jk ró tszy ' term in , w  jak im  w y p ła ta  za 
n a jm n ie jszą  choćby  ro b o tę  lub  d o s taw ę  d la  rządu  
n astęp u je , je s t 6 do 8 m iesięcy.

B ardzo  często  jed n ak  term in  ten  p rzec iąg a  się 
p rzez rok  i w ięcej.

Jak ie  są  p o w ody  tego  zw lekan ia  w  w ypłacie , 
nie m ożna ogóln ie  pow iedz ieć , są  bow iem  różne.

W  p ie rw sze j linii pow odem  tego  je s t b iu ro 
k racy a  i d ro b iazg o w o ść  w  szczegó łach , k tó re  po 
k ilk ak ro ć  już sp raw d zo n e  i s tru ty n o w an e  m uszą  
jeszcze  p rzechodz ić  cały  a lem b ik  p rzeróżnych  k o n 
troli, p o rów nań , a p ro b a t i t. p.

D rugim , zdaje  się n aw e t w ażn ie jszym  p o w o 
dem , je s t o s ław ione  trak to w an ie  G alicy i »po m a
coszem u* i u szczup lan ie  przeróżnych  k redytów , 
w zg lędn ie  śc iąg an ie  z w y p ła tą .

Z d a rza  się  zatem , iż ro b o ta  już  ro zpoczęta , 
m usi być w strzym aną , gdyż k redy t je s t w y cze rp a 
ny i c a ła  m ach in a  m usi w yczek iw ać  na now e k re 
dyty.

N ieste ty  w o b e c ' tych  fak tó w  rękodzie ln icy  i 
p rzem ysłow cy  są  bezsiln i. W p raw d z ie  z ap ła ta  za 
robo ty  rządow e je s t  zupe łn ie  pew ną; jed n ak  ile, 
s tra t  z pow o d u  p rzew lek an ia  p o n o szą  p rzeinyśłó - 
w cy  i rękodzieln icy , ,ła tw o  zrozum ieć. C ała  ak cy a  
ze s trony  d o staw có w  o gran iczać  się  m oże n a  ch o 
dzeniu  od b iu ra  do b iu ra , p isan iu  podań , p roszen iu  
o p osp iech , co p o łączone  je s t  ze s tra tą  czasu , nie 
m ów iąc już  o strac ie  m a terya lne j w  o d se tk ach  od 
uw ięzionego  k ap ita łu .

Czyby zatem  nie by ło  w sk azan em  u tw orzen ie  
kom ite tu  specya lnego , do n o to w an ia  p o szczegó l
nych  fak tó w  p rzed łu żen ia  te rm inu  w y p ła ty  za ro 
bo ty  rząd o w e i po d aw an ie  tych  za p o średn ic tw em  
Izby h an d low ej do w iadom ośc i m in is te rs tw a  z ż ą 
daniem  p rzy sp ieszen ia  w yró w n an ia  ra c h u n k ó w ?

tra n sp o rto w a ć  ich dalej w tył, na p lac  o p a tru n k o 
wy. O p eracy e  w y konu je  się  tu ta j ty lko  w ów czas, 
jeżeli są  n iezbędne  d la  u ra to w an ia  życia, z resz tą  
op a tru je  się ran y  i odsy ła  się  p acy en ta  w  w ozach  
na p lac  o p a tru n k o w y , n a  d ru g ą  lin ię  służby  sa n i
ta rne j, p rzyczep iw szy  mu do m unduru  ka rtk ę  z o- 
b jaśn ien iem  rodzaju  rany  i dokonanego, o p a tru n k u .

P lac  o p a tru n k o w y  je s t już  zo rgan izow any  w  ten 
spo só b , że m ożna na  nim  p rzed s ięb rać  w iększe  
o peracye. Jest on drugim  e tapem  służby  san ita rne j, 
w raz ze stacy ą  lżej rannych , k tó ra  znajduje  się 
opodal, lecz je s t zo rg an izo w an a  oddzielnie. Ranni, 
k tórzy  tu ta j d o sta ją  się, o trzym ują d a lszą  pom oc 
lek a rsk ą  i n a ty ch m ias t o d s taw ia  się ich d a le j : lżej 
rannych  do laza re tó w  polow ych, k tórzy m ają z w y 
kle około 500 łóżek  i sk ąd  po w yleczen iu  w raca ją  
do sw ych  pu łków , zaś ciężej rannych  do szp ita li 
po low ych  (po 200 łóżek  każdy), do szp ita li p ry 
w a tnych  ruchom ych , a lbo  do szp ita li zakonu  ry
cersk iego  niem ieckiego , k tóre  dz ia ła ją  na po lach  
b itew . P rzew óz od b y w a  się  ile m ożności w  spe- 
cyalnych  w ozach . Ze szp ita li, albo, jeżeli to  m o
żliw e, w p ro s t z p lacu  o p a tru n k o w eg o  odw ozi się 
rannych  w  sp ecy a ln y ch  p o c iąg ach  do ojczyzny, na 
p ie lęg n acy ę  w  szp ita lach  m ie jsc o w y c h : w o jsko 
w ych  i cyw ilnych .

N ajw ażn ie jsze  " w szak że  p y ta n ie :  jak  dosta ją  
się  ciężko  ranni z po la  w alk i do s tacy i o p a tru n 
kow ych  ? D aw nie j p rzed  w prow adzen iem  broni 
szybkostrze lne j i d a lekonośne j k w esty a  by ła  b a r
dzo p ro s tą . S łużba san ita rn a  szła z noszam i aż 
w  szereg i w alczących , zb ie ra ła  rannych  i tra n sp o r 
to w a ła  ich do stacy i opatru n k o w y ch . O becnie sto  
sunk i zm ieniły  się. B roń  w sp ó łczesn a  zasypu je  po la  
w alk i d z iesią tkam i ty sięcy  poc isków , p rze la tu jących  
d a leko  poza lin ię  bo jow ą, gdyż karab in y  n io są  na 
5000 k roków  m niejw ięcej. D aw niej donosiły  one
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Zgromadzenie Związku katolickich 
właśc. realności na Zwierzyńcu.

W  Z w iązku  k a to lick ich  w łaśc ic ie li rea lnośc i 
na  Z w i e r z y ń c u  odbyło  się  w  n iedzielę  5. bm . 
w aln e  zg rom adzen ie  członków  przy  w spó łu d z ia le  
zap roszonych  osób  jak o też  de leg a tó w  po lsk ie j R a
dy kato lick ie j.

P o  zaga jen iu  przez p rezesa  p. S i k o r ę ,  om a
w ia ł sp ra w ę  n iep o rząd k ó w  i z a n ied b an ia  ulic 
i ch o dn ików  w  Z w ierzyńcu  p. R u s s e k ,  na  k tóry  
to  tem at ro zw in ę ła  się  szero k a  dyskusya .

Z ab iera ło  w  niej g ło s w ie lu  m ów ców , om a
w ia jąc  sp ra w y  b ardzo  pow ażnie , rzeczow o i ze 
zna jom ośc ią  s to su n k ó w  ta k  dzieln icy  jak  i adm i- 
n is tracy i m iasta .

I tak  >-adca m iejsk i D ę b i c k i  p rzyznając 
słu szne  postu la ty  tu te jsze j dzieln icy  n aw o ły w a ł do 
u m iark o w an ia  w  ich staw ian iu , uw aża jąc  form ę 
tychże  za zbyt ag resyw ną.

U sp raw ied liw ia jąc  d o ty ch czaso w e n ied o s ta te 
czne zao p iek o w an ie  się" za rządu  m ias ta  gm inam i 
p rzy łączonem i, p o d a ł jako  dow ód  te j op iek i tram 
w aj i po eu ro p e jsk u  p rz e b u d o w a n ą  u licę K ośc iu 
szki w  P ó łw siu .

R adca  m iejsk i D r G e r t l e r  był w p ro s t zdu 
m iony u sły szaw szy  o z a n i e d b a n i u  Z w i e r z y ń 
c a ,  a uzna jąc  s łu szn o ść  żąd ań  tu te jszy ch  o b y w a
teli, radz ił u d aw ać  się  z tego  rodza ju  p o stu la tam i 
do chę tnych  rad có w  m iejsk ich , k tó rzy  się  tem i 
sp raw am i n iew ą tp liw ie  zajm ą. D alej nadm ien ił, że 
p o s taw ił sw ego  czasu  w  R adzie m iejsk iej w n iosek  
tego  rodzaju , ażeby  u tw orzyć  sp ecy a ln ą  kom isyę 
s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z r a d c ó w  m i e j s k i c h ,  
o r a z  o s ó b  z p o z a  g r o n a  r a d c ó w  m i e j 
s k i c h ,  w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i  k a ż d e j

ledw o na 500 do 600 k roków . Jeszcze w  w ojnie 
p ru sk o -fran cu sk ie j r. 1870 m ożna było s to so w ać  
system  zb ie ran ia  rannych  w p ro s t na linii bo jow ej — 
lecz już w ó w czas okazało  się, że m etoda  ta  nie 
da się u trzym ać  w  przysz łośc i.

S tw ierd z ił to m iędzy  innym i prof. B ilroth, k tóry 
o d b y w a ł pow yższą  kom pan ię . P e rso n a l z noszam i 
by łby  obecnie  w y staw io n y  na u s taw iczne  n ie b e 
zp ieczeństw o  i ponosiły  s tra ty  ogrom ne, w iększe, 
niż sam e oddziały  w alczące, k tó re  przew ażn ie  leżą 
na ziem i i są  przez to  m niej w ystaw io n e  na p oc i
ski. W obec  tego  w sp ó łczesn a  s łużba  san ita rn a  
m usi sob ie  zak reślić  za cel dan ie  pom ocy rannym  
później, lecz p rzynajm niej w c iągu  24 godzin od 
o d n iesien ia  rany. P od o b n ie  rzecz u jął prof. B arde- 
leben, gen e ra ł ko m en d an t służby  san ita rn e j arm ii 
p rusk ie j. O becn ie  w ysy ła  się ludzi z noszam i do 
zb ie ran ia  rannych  w tedy  dopiero , gdy  w o jsko  po 
sunę ło  się z linii bo jow ej znaczn ie  n ap rzód , a lbo 
też, gdy b itw a  usta ła .

D aw nie j k ład ła  jej k res  zw yczajn ie  noc —  
obecn ie  a tak i pod  o s łoną  c iem ności n a s tę p u ją  b a r
dzo często . W  do d atk u  szukan ie  rannych  po ‘c iem ku 
je s t bardzo  trudne , reflek tory  nie zaw sze są  pod  
ręką  i n iezaw sze  dadzą  się użyć na te ren ie  p a g ó r
kow atym  i lesistym . Do tru d n o śc i tych  przy łącza  
się  u staw iczn y  w zro st liczby ran n y ch  i zab itych . 
Pod  M ukdenem  sam i R osyanie m ieli 50-.OOO stra ty . 
Jak iej ilości lekarzy , san ita ry u szy  i m aterya łu  o p a 
tru n k o w eg o  w y m ag ają  tak ie  b itw y  ? A po la  w alk  
c iągną  się  se tkam i k ilom etrów , ćo jeszcze u trudn ia  
służbę. G dyby chc iano  zap ew n ić  w szystk im  rannym  
sp ieszny  ra tunek , arm ia  m usia łaby  m ieć za sobą 
d ru g ą  arm ię lekarzy  i służby  san ita rne j, liczebn ie  
w ięk szą  od w o jsk a  w alczącego .

P raw d a , że m im o u lepszeń  b ron i w sp ó łcze 
snej w alk i są  obecn ie  m niej k rw aw e  w  s to su n k u
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p r z y ł ą c z o n e j .  K om isya ta  m iałaby  n a  celu 
za ła tw ian ie  sp ra w  do tyczących  gm in przy łączonych  
i ro zp a try w an ie  p rzed s taw ian y ch  przez o b yw ate li 
podm ie jsk ich  p o s tu la tów .

N ieste ty  z b rak u  o dpow iedn iego  p o p a rc ia  szcze
góln ie  rad có w  z gm in przy łączonych  p ro jek t ten 
n ie  zo sta ł u rzeczyw istn iony .

P . M a t z ,  p o d z ięk o w ał radcy  D ębick iem u za j e 
go ż y c z l i w o ś ć  i s t a r a n i a  d l a  g m i n  p r z y 
ł ą c z o n y c h  osob liw ie  Z w ierzyńca  i P ó łw sia  
Z w ierzynieckiego , gdyż co w tych  dzieln icach  zro 
b ił m ag is tra t k rak o w sk i, to  j°d y n ie  ty lko  zaw dzię- 
czyć należy  p. rad cy  D ębick iem u i p. radcy  Dr. 
M aryanow i S t a r z  e w s k  i em  u. Jed n ak o w o ż  co 
do n iek tó rych  w y w o d ó w  p. D ębick iego  jak  ag re 
syw nego  w y stęp o w an ia , u d o w ad n ia ł p. M atz, że 
Z w iązki kato lick ich  w łaśc ic ie li re a lnośc i p rz e d s ta 
w ia ły  sw e p o s tu la ty  bardz ie j an iżeli lo ja ln ie  —  
a le  d oznaw ały  ze stro n y  dotyczących  czynn i
k ó w  w iele  p rzykrości, n a jsk rom nie jsze  m ożliw e 
n aw e t do spe łn iem a  żądan ia  nie zostały  uw zglę 
dn ione —  a członków  Z w iązku  igno row ano , a n a 
w e t szykanow ano . Jeżeli w ięc  czasem  form a dy
sputy  w  zeb ran iu  je s t coko lw iek  za o s tra  —  to 
je s tto  ty lko  o d ruchem  na tu ra lnym , za k tó ry  w inę 
p o noszą  ci, co go sw em  n iesp raw ied liw em  i co 
najm niej n ie tak tow nem  po stęp o w an iem  w obec 
Z w iązków  w yw ołali. N iech zarząd  gm iny zm ieni 
sw e  p o stęp o w an ie  w obec  Z w iązków  k a to lick ich  
w łaśc ic ie li realności, a p ew no  i Zw iązki okażą 
sw ą  lo ja lność  —  czego w  w ielu w  w y p ad k ach  
dały  dow ody, jak k o lw iek  i obecn ie  o ich a g re sy 
w nych  w y stąp ien iach  nie m oże być m owy.

P rz e d s ta w ia ją c  tylko pob ieżn ie  sm u tny  stan  
gm in p odm ie jsk ich  od czasu  p rzy łączenia  tychże 
do K rakow a —  uznaje  dzieło p rzebudow y  ulicy 
K ościuszki — lecz u w aża  to  jako  s tro jen ie  się 
w  cudze p iórka, gdyż zasługą  byłoby  to  d o ty 
czących  czynników  w tedy , gdyby  w łaśc ic ie le  rea l
n ości przy ulicy K ościuszki za te robo ty  nie p o 
trzeb o w a li u iszczać żadne j sp ecya lne j op łaty . Co 
do policy i zaznaczy ł m ów ca, że co d la  jakośc i o r
ganów  po licy jnych  tu te jsze j ekspozy tu ry  je s t z peł- 
nem  uznaniem  — jed n ak o w o ż i I o ś  ć ż o ł n i e r  z y  
p o l i c y j n y c h  je s t s tanow czo  za m ałą. W  końcu 
p rzed s taw ił rozpacz liw y  s tan  ulic, ośw ie tlen ia , w o 
dociągów  itp . w  P ó łw siu  i Z w ierzyńcu  —  uznał 
w n iosek  p. D r G ertle ra  jako  n ad  w yraz p o p a rc ia  
godny, p rak tyczny  i o b y w ate lsk i —  w y raża jąc  przy- 
tem  sw e u b o l e w a n i e ,  że w ybran i z gm in p rzy
łączonych  rad co w ie  tego  rodzaju  w n iosku  n i e  p o 
p a r l i  — a życząc, aby  tak i k om ite t zo sta ł co ry 
chlej u tw orzony  w yraża  życzenie, aby  do tak iego  
kom ite tu  p o w ołano  z poza g rona  rad có w  m ie jsk ich  
tych  obyw ateli, k tórych  jak o  sw ych  de lega tów  
p rzed s taw ia ją  do tyczące Z w iązki k a to lick ich  w ła 
ścic ie li realności.

p rocen tow ym  niż daw niej. Jeszcze pod  B orodinem  
w  roku  1812 liczba rannych  i zab itych  p rzenosiła  
p raw ie  jed n ą  trzec ią  ogólnej cyfry w o jsk  w a lc z ą 
cych. Już pod  S ad o w ą  w  roku  1866 p ro cen t ten 
w y n o sił ty lko  jed n ę  dziew ią tą , pod  G rave lo tte  jednę  
siódm ą. D aw nie j w alczono  b a rd z ;ej zb lizka i stra ty  
by ły  w iększe, obecn ie  broń  je s t da lekonośną , ale 
też w alczy  się z da lek a  i p ra w d o p o d o b ień s tw o  t r a 
fności strza łu  ka rab in o w eg o  znacznie  zm alało. W ia
dom o, że w  w ojn ie  ang ie lsk o -b u rsk ie j, pod  C olenso, 
na  3000 w y strze lonych  po s tron ie  an g ie lsk ie j naboi, 
p a d a ł ranny  lub zab ity  jeden  bur. P od  C arybro- 
dem  w  roku  1885 S erbow ie  w ystrzelali 200.000 n a 
boi, legło zaś 58 B ułgarów . D alej w chodzi w  grę 
m ały  k a lib er broni w spó łczesne j i og rom na siła  
p rzebo ju , w sk u tek  czego ran y  od Jej ku li z ab ija ją  
n a tychm iast, a lbo  są  dość ła tw e  do w yleczenia , 
gdyż n ie  czynią  w  ciele w ie lk ich  sp ustoszeń , jeżeli 
nie u d erza ją  w p ro s t w  czaszkę, lub  też  w  kości. 
Nie sp raw ia ją  też kontuzyi, choc’u, jak i p o w o d o 
w ały  daw ne  poc isk i o łow iane. Z d rugiej strony  
p ro cen t w yleczonych  z ran je s t bez p o ró w n an ia  
w iększy , dzięki an tysep ii i a sebsy i. Aż do la ts ie d m - 
d z iesią tych  w ieku  19 ogrom ny p ro cen t rannych  g i
n ą ł w  szp ita lach  z gorączki, rop ien ia  i t. d. Nic 
w  tem  dziw nego, sko ro  np. w  Sm oleńsku  w  roku 
1812 z b rak u  m aterya łu  o p a tru n k o w eg o  p rz e w ią 
zyw ano  rany  —  ak tam i z arch iw u m  m iejskiego. 
N iem niej korzyści te w y ró w n u ją  się  z nad w y żk ą  
tru d n o śc iam i, jak ie  w y n ik a ją  z ogrom nej liczby  ra n 
nych  i tru d n o śc ią  ich p rze tran sp o rto w an ia  n a  m iej
sce o pa trunku ,

Los rannych  zm ienił się  w ogóle zasadn iczo  
od czasu  konw ency i g ien ew sk ie j z roku 1864. P ro 
m otorem  jej by ł znany  p acy fis ta  H enryk  D unant. 
D zięki jego  u s iłow an iom  kon w en cy a  g ien ew sk a  
orzekła , że rann i i p e rso n a l san ita rn y  są  neutraln i.

. R adca m iejsk i z P ó łw sia  Z w ierzyn ieck iego  p. 
W alen ty  D u d e k  z ab ra ł rów n ież  g łos s ta ra ją c  się 
bron ić  m iaroda jne  i p ow ołane  czynniki, a o sob li
w ie  sam ego  s ieb ie  — lecz j e g o  g o ł o s ł o w n e  
tw ierd zen ia  w yw ołały  tylko- p ro testy , gdyż za m ało 
je s t  m ów ić; »ja w  tej sp raw ie  p ra c o w a łe m « —  
»starałem  się« itd. gdy  sk u tk ó w  tych głoszonych  
p rac  i s ta rań  n ik t jeszcze n ie  w idział.

W ięc słu szn ie  p. S ł a w i ń s k i ,  k tóry  specya l- 
nie b a d a ł sto su n k i i s tan  ulic, o św ie tlen ia , w o d o 
c iągów  —  bezp ieczeń stw a  p u h lic jn e g o  i sa n ita r
nego  w  P ó łw siu  i Z w ierzyńcu , udow odn iał, że rzecz 
się  m a w ręcz p rzeciw nie , a sto su n k i tego  rodzaju 
w  gm inach  p rzy łączonych , szczegó ln ie  zaś w  P ó ł
w siu  i Z w ierzyńcu  są  w p ro s t rozpaczliw e.

R edak to r N i e m i e c ,  w  d łuższem , r?eczow em  
przem ów ien iu  w sk aza ł na  to, iż z arząd  m iasta  
K rak o w a w c ie la jąc  w  sw ój o b sza r i m ajątek , 
gm iny podm iejsk ie , z aw arł w obec n ich da leko  id ą 
ce zo bow iązan ia , k tóre  pow in ien  w ypełn ić . Z chw ilą  
gdy tego  nie czyni, łam ie um ow ę, do p u szcza  się 
na n ich  krzyw dy. T am  zaś, gdzie  dzieje się k rzy 
w da, k rzyw dzony  m usi g łośno  przec iw ko  niej p r o 
testow ać . O byw ate le  gm in przy łączonych  pow inni 
na  sw ych  zgrom adzen iach  dzieln icow ych  upom inać  
się  o sw e krzyw dy  i ż ądać  ich w y rów nan ia . G łos 
p ro te stu  przec iw ko  lek cew ażen iu  ich p o s tu la tó w  
pow in ien  się  b d b ić  g łośnem  echem  w  R adzie m iej
s k ie j^  sp o w o d o w ać  rad n y ch  z gm in przy łączonych  
do należy tej obrony  in te re só w  pojedynczych  w c ie 
lonych  dzielnic.

A w łaśn ie  w kró tce  d o skonała  ku  tem u n a 
darzy  się  sp o so b n o ść , gdy  R adzie m iejsk iej p rzed 
staw io n y  zostan ie  budżet. W śród  dyskusy i b u d ż e 
tow ej g enera lne j p o w inno  p aść  słow o kry tyk i go
sp odark i m iejsk iej w  now ych  dzieln icach , p o w in 
na się  u tw orzyć  dzielna o b rona  ich in te resów . A 
dalej p o w inno  się w skazać , że R ada m iejska u ch w a 
ła jąc  zaciągn ięc ie  pożyczki 10 m i li o n o w ej, m ia
ła  na m yśli p rzeznaczen ie  z niej pokaźne j k w o ty  
na inw estycye  w  gm inach  p o dm ie jsk ich .

Nie w d ając  się  w  zasad n iczą  i szczegó łow ą 
kry tykę g o spodark i m iejsk iej, s tw ierd z ić  to  trzeba  
z.,całym  naciskiem ,, że znać w  niej p ew n ą  n iechęć  
w obec  p o s tu la tó w  obyw ate li z gm in podm ie jsk ich . 
D la tego  też je s t  rzeczą w sk azan ą  u rządzać  p o d o 
bne  jak  dzisie jsze  zgrom adzen ia  i uch w a lać  na 
nich  rezo lucye z p o stu la tam i obyw ate li. T o  m a 
sw ój sk u tek , bo  tak i zb iorow y głos m a w iększe  
znaczen ie  u tych, od k tó rych  sp e łn ien ie  tych  p o 
s tu la tó w  je st zaw isłe .

D rugim  środk iem  w alk i je s t p rasa . »T y g o  d n i k 
m i e s z c z a ń s k i * * ,  jako  o rgan  »K 1 u b u r ę k o -  
d z i e l n i c z o - m i e s z c z a ń s k i e g  o«, sk u p ia ją 
cego  w  sw em  łon ie  se tk i m ieszczaństw a  k ra k o 
w skiego , sta ł zaw sze  n a  s traży  in te re só w  gm in 
podm ie jsk ich  i w  k ilk ak ro tn ie  u m ieszczanych  ar-

Do konw ency i tej p rzystąp iły  już obecn ie  w szy s t
kie p ań s tw a  św ia ta . G łów ne p o s tan o w ien ia  jej 
b r z m ią : „Ranni i chorzy, którzy  w p ad n ą  w  ręce 
n iep rzy jaciela , m ają  być szan o w an i i p ie lęg n o w an i 
To  sam o odnosi się do zak ład ó w  san ita rn y ch , o ‘ 
znaczonych  czerw onym  krzyżem  w  białem  polu 
(u T u rk ó w  czerw onym  półksiężycem ) i do ich per- 
sona lu . G dy pe rso n a l ten  dostan-ie się  w  ręce  n ie 
przy jaciela , pełn i sw ą  służbę dalej, a gdyby był 
niepo trzebny , należy  go od staw ić  do obozu  jego 
arm ii, z zachow an iem  ostrożnośc i w o jsk o w y ch '1.

S zw a b  a  N iem iec .

K apitan  N ikoła C zaka łow  o p o w iad a  : 
...M ieliśm y zdobyć n iew ysok ie , nag ie  w zgórze, 

na k tórem  ok o p ał się  siln ie  tu reck i oddz ia ł k a r ta 
czow nic. O gień kartaczo w n ic  p raży ł niem iłosiern ie . 
D w ie roty, k tó re  m iały zdobyć w zgórze i kazać 
zam ilczeć kartaczow nicom , zostały  d o słow nie  zn i
szczone. N as w ięc  po w o łan o  z ko lei.

W  nocy postąp iliśm y  do sam ego  podnóża 
w zgórza. S tanę liśm y  i w ezw ałem  ocho tn ików , aby  
poszli na w yw iady . Z głosiło  się w ielu . W ybrałem  
n a jsp ry tn ie jszych  i najśm ielszych . Jeden  z n ich  in
te ligen tny  rzem ieśln ik , p ro w ad ził ocho tn ików . Był 
d ługi czas w ' N iem czech , w ięc ko ledzy -żo łn ie rze  
zw ali go S zw abem , choć go bardzo  szczerze lubili. 

W rócili po godzinie. , S zw ab" mi m e ld o w a ł:
—  P an ie  k ap itan ie , zb liży liśm y się do tych 

rozbó jn ików  na d w ad zieśc ia  k roków , tak, że sły
szeliśm y jak  rozm aw iali. D obrze są  okopani, w ięc 
szkoda nabojów . Na tak ie  rzeczy  lepszy  bagne t. 
N ajlep iej by łoby  zaraz na n ich ruszyć. P o p ro w ad zę  
w as choćby  z zaw iązan em i oczam i.

W ytłum aczyłem  im, że w  nocy  a tak o w ać  nie 
m ożem y i p ochw aliłem  za p rzy tom ność.

ty k u łach  w y s tęp o w a ł w  o b ron ie  ich p o stu la tó w . 
W obec  tak ich  n iezb itych  dow o d ó w  p o p ie ran ia  o- 
b y w a te ls tw a  z gm in  przy łączonych , p o w inno  i to  
ob y w a te ls tw o  p ism o nasze  p o p ie rać  p rzez zap isy 
w an ie  się  licznie w  pocze t jego  p ren u m era to ró w . 
Im bow iem  w ięk sza  za p ism em  będz ie  s ta ła  liczba 
jego  czy te ln ików  i p ren u m era to ró w , tem  sfera  
w p ły w ó w  »T ygodnika«  będzie  w iększa , tem  p rę 
dzej sp o w o d u je  ona sp e łn ien ie  żądań  p rzezeń  o zn a
czonych. D la tego  należy  „T y g o d n ik  m ieszczań sk i"  
przez ag itacy ę  r o z s z e r z a ć  n a  j a k  n a j d a l 
s z e  s f e r y  m ieszkańców  gm in do K rak o w a  p rzy łą 
czonych.

O d n o śn ie  do b ezp ieczeń s tw a  p u b licznego  za 
znaczył p. N iem iec, iż w in ić  tu  n ie  m ożna ani 
k ie ro w n ik a  ekspozy tu ry  po licy jnej na  P ó łw siu , 
k tórem u m ieszk ań cy  P ó łw sia , Z w ierzyńca , D ębn ik  
i innych  dzieln ic  m ają  ze w zg lędu  na spokój i b ez 
p ieczeń stw o  m ienia  i zd row ia  w iele  do zaw d z ię 
czenia, ani żo łn ierza po licy jnego , k tó ry  n ie jed n o 
k ro tn ie  pełn i s łu żb ę  w śró d  bardzo  p rzyk rych  w a 
ru n k ó w ; W inę zw alić  należy  na te  czynnik i w  m ie
ście, k tó re  w p ływ em  sw o im  n ie  sp o w o d o w a ły  
zw iększen ia  służby  b ezp ieczeń stw a . F ak tem  b o 
w iem  je s t,  że ek sp o zy tu ra  po licy i n a  P ó łw siu  roz
po rządza  trzem a żo łn ierzam i po licy jnem i, z tych  
jed en  m usi pe łn ić  s łużbę  sta le  w  kom isaryac ie . 
Czyż zatem  d w óch  ludzi m oże n ależycie  obsłużyć 
tak  w ielk i re jo n ?  D la tego  trzeb a  w  rezo lucyi ż ą 
dać od m iaro d a jn y ch  czynn ików  w  m ieście , aby  
p ó s ta ra ły  się  w W iedniu  o zw iększen ie  słu żb y  
b ezp ieczeństw a .

P rzem ów ien ie  red . N iem ca, w yg łoszone  ze 
sw a d ą  i d o sk o n a łą  zn a jo m o śc ią  rzeczy, nagrodzili 
zg rom adzen i hucznym i oklaskam i.

W  k o ńcu  zg łosił p. M atz n a s tę p u ją c ą  rezo lu 
cyę —  k tó rą  zg rom adzen ie  jed nog łośn ie  przy jęło :

„Z w iązek  ka to lick ich  w łaśc ic ie li rea lnośc i 
na  Z w ierzyńcu  po dok ładnem  om ów ien iu  po 
trzeb  m iejscow ej kom unikacyi, policyi, bezp ie 
czeń s tw a  osób  i m ienia, o raz po licyi zd ro w ia  
w  m yśl sw ej u chw ały  z d n ia  dzisie jszego , 
odnosi się do p rezyden ta  D ra Ju liu sza  Lea 
z g o rącą  p ro śb ą , aby  z m ocy sw ej prezydya l- 
nej w ładzy  w ydał m ożliw ie jak  na jsp ie szn ie j 
p o trzeb n e  zarządzenia .

Z g ro m ad zen ie  n ad m ien ia  przy  tem , że 
w szy stk ie  petycye i zaża len ia  w n ie sio n e  przez 
Z w iązk i do m ag istra tu  m iasta  K rak o w a n ie- 
ty lko  nie odn iosły  sku tku , a le naw e t pozosta ły  
bez odpow iedzi, co w  w ysok im  sto p n iu  ub li
ża p o w ad ze  w ładzy  m ag is tra tu a ln e j" .

N astęp n ie” re fe ro w ał p. J. C i e p l i k  sp ra 
w ę  szynków , Z ab ie ra li g ło s: X. p roboszcz
P i l c h o w s k i ,  p. S i k o r a ,  M a t z ,  Z y d r o ń ,  D r

—  P an ie  k ap itan ie , m am  jeszcze  p ro śb ę  —• 
o d ezw ał się  „Szw ab".

— N o ?
—  N ad  tem i k artaczo w n icam i dow odzi jak iś  

obcy  oficer, zdaje  się N iem iec. P ozw ól, żebym  ja  
go ju tro  nad z ia ł na  b a g n e t !

Św itało . Ż ołn ierze jeszcze  raz  obm aca li b a 
gnety, czy dobrze  s ied zą  i ruszy li n ap rzód . T u rcy  
byli zaskoczen i n iespodz ian ie , ale nie u stęp o w ali. 
P oczęły  łom otać  o sieb ie  szab le  i bagnety . N asi 
parli nap rzó d , T u rcy  sfo lgow ali. Jak iś  o ficer u w i
ja ł się m iędzy T u rk am i i zach ęca ł ich k iep sk ą  tu- 
reczczyzną.

—  T o  te n !  —  w sk aza ł nam  „Szw ab" k a ra b i
nem . — N iech  aby  n ik t do n iego  nie s trze la ł! O n 
m ó j !

I p opędz ił nap rzó d . T u rk ó w  zostało  już nie 
w ielu , a le ja k o ś  nie uciekali. A potem  już uciec 
nie m ogli, bo otoczyliśm y ich  w reszc ie  i uderzy li
śm y n a  n ich bagne tam i.

T u  zasz ła  scen a  dość n iezw yk ła .
„S zw ab" p rzed a rł się  ku  ow em u upa trzonem u  

o ficerow i, k tóry  w śc iek le  s trze la ł z rew o lw eru  i już 
m u przy łożył b ag n e t do p ie rsi.

O ficerow i o p ad ła  ręka.
—  M nie nie! Jam  nie T urek !... Je s tem  ch rze

śc ijan in  ! —  usłyszałem  tchó rz liw e  w ołan ie  po n ie 
m iecku.

N atu ra ln ie , nasz  „S zw ab" zna ł niem czyznę.
—- Nic nie szk o d z i! —  zaw ołał. —  T em  go 

rzej, że pom agasz  tym  bestyom  ! M asz za t o !
I „S zw ab" nad z ia ł N iem ca na  bagnet, ale je 

dnocześn ie  N iem iec z ran ił go w ystrza łem  z rew o l
w eru .

Z ostali są siad am i w  szp ita lu  i d oskonale  się 
z so b ą  baw ili.
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Władysława Hajto
Po leca : zn ak o m itą  kuch n ię  m ię sn ą  i ja rsk ą . —  P iw a  okocim skie , p ilzn eń - ^  
sk ie  i b aw arsk ie . —  W in a  w ęg iersk ie , au stry ack ie , f rancusk ie , k ra jo w e* -W
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nik i k ra jo w e  i zag ran iczne. — Ś n iad an ia , ob iady  i ko lacye w abonam encie , 
(dawniej Rzewuskiego). K r a k ó w , ulica Fioryańska L, 19. n a  żądan ie  w ysy ła  do dom u. — Lokal o tw arty  do godziny  3-ej w  nocy-
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G e r t l e r ,  R y s z e w s k i ,  D r  Z b o r o w s k i ,  W a -  
w r z u s i a k ,  P o l e w k a  i inni. U chw alono  w  tej 
s p ra w ie  n a s tę p u ją c e  rezo lucye :

1) »W alne Z g ro m ad zen ie  p ro te s tu je  jak  
n a jen erg iczn ie j p rzec iw  d alszem u  p o w ię k sz a 
n iu ilo śc i k o ncesy i szy n k a rsk ich  p rzez Radę 
m. K rak o w a  w  tej dzieln icy  —  tem bardz ie j, 
że już o b e c n ą  ilość szynków  i p ó łszynków  
w  sto su n k u  do ilości m ieszk ań có w  tej dz ie l
n icy  (5000) — należy  stan o w czo  z red u k o w ać  
a szynk i bez k o n sen su  jak  na jrych le j zam 
knąć.

2 ) W alne  Z g ro m ad zen ie  zw raca  s ię  z u s il
n ą  p ro śb ą  do P rezydyum  m iasta , aby  korzy- 
s ta ją c  z p rzy słu g u jący ch  m u p ra w  i u s ta w  o 
sp o czynku  n iedzielnym , og ran iczy ło  czas szyn- 
ko w an ia  od godziny  5 w ieczo rem  w  soboty  
p rzez ca łą  n iedzielę , aż do godziny  6  rano  
w  p on iedz ia łek . Na na jb liższe j sesy i se jm o
w ej p rzed łoży  p rezydyum  m iasta  o d p ow iedn i 
w n io sek  w  tej sp raw ie ,

3) W aln e  Z grom adzen ie  uch w a la  w y s to so 
w an ie  petycy i w  sp raw ie  zam y k an ia  szynków  
w  n iedz ie lę  i św ię ta , po d p isan e j p rzez  Z a rz ą 
dy w szy stk ich  Z w iązk ó w  p o k rew n y ch  w  gm i
n a c h  po d m ie jsk ich  i w ręczen ie  je j p rzez  o s o 
b n ą  d ep u tacy ę  k sięc iu  B iskupow i S a p i e ż e 11.

D o tej depu tacy i w y b ra n i : pp. M atz, C ieplik , 
S ikora, W aw rzu siak .

W  końcu  w y b ran o  delega tem  do p o lsk ie j 
R ady ka to lick ie j p. R u s s k a  i uch w alo n o  urzą  
dzić w sp ó ln ie  z P ó łw siem  U r o c z y s t y  o b c h ó d  
50 l e t n i e j  r o c z n i c y  p o w s ł a n i a  s t y 
c z n i o w e g o ,  a do d o tyczącego  k om ite tu  w y b ra 
no X. p ro b o szcza  P i l c h o w s k i e g o  pp. R u s 
s k a ,  S i k o r ę ,  M a t z a ,  T c h o r z e w s k i e g o  
i D z i d k a .

N a tern zg rom adzen ie  zam kn ię to .

Spraw a m iejskiej 
ordynacyi wyborczej.

W  u b ieg łą  ś ro d ę  odbyło  się  w  K rakow ie  po 
s iedzen ie  K om isyi d la  refo rm y  w y b o rcze j s ta tu tu  
m ie jsk iego  po d  p rzew o d n ic tw em  po sła  d ra  B a n -  
d r o w s k i e g o .

N a począ tk u  p o sied zen ia  p rzed s taw ił re fe ren t 
m ag is tra tu  d r S iko rsk i sp ra w o z d a n ie  z czyności 
z czasu  od o s ta tn ieg o  p o sied zen ia  pe łne j kom isyi 
w  m aju 1912 r., p rzed staw ia jąc , że su b k o m ite t dla 
reform y ordynacy i w yborcze j od b y ł d w a  p o s ie d z e 
nia, na  k tó rych  ra d c a  L andau  Ignacy  i L andau  
R afał p rzed s taw ia li w ła sn e  pro jek ty . O b rad y  nad  
nim i n ie  m ogły s ię  jed n ak  odbyć, gdyż zażądano  
od m ag is tra tu  d o s ta rczen ia  da lszych  da t s ta ty s ty 
cznych. M ag is tra t z a ją ł się  ze staw ien iem  tych  dat, 
okaza ło  się  jednak , że to p o łączone  je s t z k o sz ta 
mi od 600—800 K, n a  co k redy tu  nie by ło  i do 
p ie ro  do bud że tu  na rok  1913 w staw io n o  n a  ten  
cel 1000 K. — R eferen t p rzypom niał, że m ag is tra t 
w y p raco w a ł k w es ty o n a ry u sz  do reform y części 
adm in is tracy jn e j s ta tu tu  i ro zesła ł go w szystk im  
radcom  m iejsk im  z w ezw an iem  do p rzew o d n i 
czących  sekcyi, aby  sekcye  tę  rzecz  w zięły  pod  
o b rad y  i n ad esła ły  sw o ją  op in ię . T y lko  jed n a  
sek cy a  sk a rb o w a  od b y ła  w  tej sp raw ie  d w a  p o 
siedzen ia , u ch w a ł jed n ak  nie pow zięła , . sekcya  
ekonom iczna  w y b ra ła  d la  tej sp raw y  subkom ite t. 
Inne sek cy e  całk iem  się  tą  s p ra w ą  nie zajęły. 
A żeby sp ra w ę  nap rzó d  p o su n ąć , (p roponuje  pre  
zydyum  w y b ó r z a sad  reform y gm innej o rdy 
nacyi w yborczej i adm in is tracy jn e j części s ta tu tu , 
celem  p rzed ło żen ia  ich do za tw ie rd zen ia  R adzie 
m iasta .

N ad re fe ra tem  w y w iąza ła  się- d ługa  i n a d e r  
ożyw iona d y skusya , w  k tó re j zaznaczono, że zw o 
łan ie  K om isyi na p o sied zen ie  ś ro d o w e  nie m iało 
żadnego  celu, a lbow iem  sp ra w ę  now ej ordynacyi 
w yborcze j do R ady m iejsk iej p rzek azan o  dw om

U5TREDNI 0  l i i i !
Filia w  Krakowi , u!, św . Jana 1, róg Rynku 4 2
K apita ły  własne i powierzone na K 200 m ilionów .
Jako iustytucya centralną ipozostaj.e wtstosunRaah1,z ( 

zakładami finansowymi i kasami oszczędności...

N A D E S Ł A N E .

BEN Z
marki św iatow ej sław y

SAMOCHODY
luksusowe, ciężarowe, autoomnibusy, dorożki 

automobilowe.

Motory staie;
b e n z y n o w e , rop n e , urząd zen ia  ssą co  g a zo w e .

A u str y a c k ie  T ow . m o to r o w e  

Filia n  SCrakowie. Telefon 1026.

ZAKŁAD NOWOCZESNEJ
FOTOGRAFII
„ D E P A R IS
KRAKÓW. BASZTOWA 18.

Wyłącznie prawdziwe szlachetne  
kamienie w  oprawie ::

Ferdynand Hofmann
Kraków, Sukiennice L. 17.

subkom ite tom , a m ianow ic ie  d la  ordynacy i w ybor- 
i d la reform y części adm in is tracy jn e j s ta tu tu . 
P ie rw szy  sub k o m ite t zab ra ł się  raźno  do pracy , 
a le  u tk n ą ł na braku  da t sta ty stycznych , k tó rych  
m ag istra t nie dosta rcza , za słan ia jąc  się  b rak iem  
k redy tu  na kosz ta  tej pracy .

D o tej po ry  zg łoszono w ogóle  siedm  p ro je 
k tó w  reform y w yborczej. P ra c a  n ad  nim i je s t n ie 
m ożliw ą dopóki nie m a m iędzy stro n n ic tw am i 
zgody co do g łów nych  p o d s taw  ordynacy i w y b o r
czej.

D la tego  poszczegó lne  K luby p o w inny  sp raw ę  
w ziąć pod ob rad y  i o sta teczn ie  ud ecy d o w ać  za sa 
dnicze jej zarysy.

P od n iesio n o  dalej, że sp ra w a  d la tego  n ie  p o 
stęp u je  nap rzód , bo kom isya s taw ia  sob ie  dogm aty  
i nie chce od n ich  o dstąp ić . P o trzeb a  sob ie  ja sn o  
zdać sp raw ę  z tego , że w  i ę k s z o ś ć R a d y  m i e j 
s k i e j  n i e  c h c e  g r u n t o w n e j  r e f o r m y .  
D la tego  radzono  z pew nej strony , żeby  w e jść  n a  
ta k ą  sam ą d rogę  p rak tyczną , jak  daw nie j i z am iast 
żądać  san acy i g ru n to w n ej, zdążać  e t a p a m i  do 
p o lepszen ia  sp raw y . Ze w zg lęd u  na to, że Sejm  
m a być w  lutym , należy  zan iech ać  d a leko  s ięg a 
jących  p lan ó w  i p rzy stąp ić  do częśc iow ej reform y 
sta tu tu  p rzez w p ro w ad zen ie  u zu p ełn ia jące j kury i 
pow szech n eg o  g ło so w an ia  i zm ianę  n iek tó rych  p o 
s tan o w ień  części ad m in is tracy jne j.

Jako  jed n ą  z ch a rak te ry s ty czn y ch  opin ii n a le 
ży zan o to w ać  rów nież  p rzek o n an ie  po d n iesio n e  
przez jednego  z m ów ców , iż K o m i s y a  w  rze 
czyw isto śc i r e f o r m y  w y b o r c z e j  n i e  c h c e .  
G dyby bow iem  m iała  ku tem u chęci, to  by łaby  
już p rzew ażn ą  część s ta tu tu  zała tw iła .

P rzy  końcu  p o sied zen ia  da ł p rezy d en t m iasta  
szczegółow e w y jaśn ien ia , poczem  u ch w alono  w n io 
sek, żądający , ażeby  m ożliw ie przysp ieszyć  d o s ta r 
czenie da t s ta ty stycznych  kosztem  800 k o ron  i że
by rozesłać  okóln ik , w zy w a jący  sekcye, iżby k w e
sty o n a ry u sz  w  c iągu  ty g o d n ia  pod  o b rady  w zięły. 
N a w n io sek  ks. C a p u t y  w yrażono  życzenie , aby  
sub k o m ite ty  n a jpóźn ie j d o  4 t y g o d n i  po d o rę 
czeniu im da t przedłożyły  p r o j e k t  r e f o r m y .

*
Jak  z p rzed staw io n eg o  p rzeb iegu  o b ra d -k o m i-  

syi d la  reform y w yborczej w id ać  s p ra w a  ta  o tyle 
p o s tąp iła  nap rzód , że w  uchw alonym  końcow ym  
w niosku  oznaczono  term in , w  k tórym  su b k o m ite ty  
m uszą przedłożyć p ro jek t now ej o rdynacy i w y 
borczej. P ow zięc ie  tej u chw ały  u p raw n ia  do n a 
dziei, że p rzecież sp raw ę  ruszy  się z m iejsca, 
w  k tó rem  na ta k  d ługi p rzec iąg  czasu  u tknęła .

Sfery rękodz ie ln iczo -m ieszczańsk ie , ś ledząc  b a 
cznie cały  tok  p racy  kom isyi, w y raża ją  nadzieję , 
że od tąd  p ra c a  n ad  now ym  sta tu tem  m iejsk im  iść  
będz ie  u staw iczn ie  nap rzód , i że w  nied ługim  s to 
su nkow o  czasie  m ożna będz ie  wpro*wadzić do n a 
szej R ady m iejsk iej d o s ta teczn ą  ilo ść  re p re z e n ta n 
tó w  ręk o d z ie ln ic tw a , p o n oszącego  n ie jednokro tn ie  
d o tk liw e  s tra ty  z p o w odu  szczup łego  za s tę p s tw a  
jego  in te resów .

Przyłączenie Podgórza 
do Krakowa.

W  m ag istrac ie  k rak o w sk im  od b y w ała  się  w u b ie 
g łą  ś ro d ą  k o n fe re n c ja  su b k o m ite tu  kom isyi Rady 
m iejskiej, w y brane j d la  sp raw y  p rzy łączen ia  P o d 
górza do K rakow a, z rep rezen tan tam i w ielick iej 
R ady p o w ia tow ej w  obecnośc i d e leg a tó w  p o d g ó r
sk iej R ady m iejsk iej i de leg a ta  W ydziału  k ra jo 
w ego.

N a w stęp ie  w y łuszczy ł p rezes  R ady p o w ia to 
w ej w ielick iej, p. W in te r po d staw y , na k tórych  
R ada p o w ia to w a  godzi się na w y łączen ie  P o d g ó 
rza z p ow ia tu  w ielick iego .

O bszerny  referat o tej sp raw ie  op arty  na d a 
tach , p rzed s taw ił s ek re ta rz  tam te jsze j Rady p o 
w ia tow ej dr. K azim ierz  Szczepańsk i. W ie licka  R ada 
p o w ia to w a, op ie ra jąc  s ię  n a  tem , że p o w ia t m iał

W kładki
na książeczki i rachunek bieżący, 

oprocentowuje obecnie

po 4V2°/o do 57°
według umowy ze zna

czną dzienną wolną dyspozycyą.

Z a r z ą d  g łó w n y  w  P r a d z e .

Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Ozerniowce, Tryesf.
F I L I E :

E X P O Z  Y T U R Y :
Z a r z ą d  g łó w n y  w  P r a d z e .

Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice, Piszczany.
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Szanownej P. T. Publiczności podaję do łaskawej 
wiadomości, żc przeniosłem swoją pracownię na ul. Go
łębią 1. 4, do umyślnie na ten cel zastosowanego lokalu . 
we własnym domu, gdzie jak dotychczas wszelkie roboty 
starannie, punktualnie i po przystępnych cenach nadal 
wykonywać będę.

Z wysokim szacunkiem  

R o b ert Jah od a .

ZAKŁAD G ALANTERYJNO-1NTROL1GATORSKI

ROBERTA JAHODY
W KRAKOW IE - UL. G O ŁĘBIA 4 - TEL. 1424
Odznaczony na wystawach i konkursach krajowych i za
granicznych najwyższemi nagrodami. Podejmuje się wszel

kich robót w zakres ten wchodzących.

Szanownej P. T. Klienteli mojej pozwalam sobie 
zwrócić uwagę, aby była łaskawą mój obecny adres celem  
uniknięcia nieprzyjemnych reklamacyi wskutek zmiany lo
kalu dokładnie sobie zapamiętać.

Z głębokim szacunkiem  

R o b er t Jah od a .

z P o d g ó rza  czystego  dochodu około 110.000 K ro 
cznie, w y s tąp iła  z żądan iem  bardzo  znacznego  od 
szk o d o w an ia  n a  w y padek  przy łączen ia  tego  m iasta  
do K rakow a.

Z e s trony  zarządu  gm iny  w y ja śn ian o  s ta n o 
w isko  K rakow a w  tej sp raw ie , stre szcza jące  się 
w  tern, że K raków  p o czu w a się do obow iązku  
p rze jęc ia  z d ługów  p o w ia tu  części, o d p o w iad a ją 
cej udz ia łow i P o d g ó rza  w  do d atk ach  do podatków , 
trzym ając  się w  tym  w zg lędzie  ob liczen ia  Rady 
p o w ia to w ej, — n ie  przyzna je  jed n ak  p o w ia tow i 
w ie lick iem u  roszczen ia  so b ie ’ p ra w a  o d szk o d o w a
nia  za to, że nie będzie  m iał n ad a l z P o d g ó rza  do 
ty ch czaso w y ch  ko rzyści finansow ych . K w estya  o d 
łączen ia  gm iny  z jednego  zw iązku  i p rzy łączen ie  
do innego  n ie  je s t in te resem  na tu ry  p ry w a tn o -p ra - 
w nej, w ięc też nie m oże być m ow y o o d szkodo
w an iu . Ze w zględu  jed n ak  na w strzą śn ien ie , jak ie  
po  w y łączen iu  P o d g ó rza  zajdzie w  go sp o d a rce  po
w ia tu  w ielick iego , poczytu je  K rak ó w  za s łu szne  
przy jść  p o w ia to w i w  ten  sp o só b  z pom ocą , że 
przez p rze jśc iow y  20  le tn i ok res czasu  g w a ra n tu je  
mu ten s tan  dochodów , jak i p o w ia t m a dzisia j na 
p o d s taw ie  sw o jego  budże tu  z roku  1913 przy  dzi
sie jszej w y d atnośc i jednego  h a le rza  d o d a tk ó w  do 
pod atk ó w .

W ogóle  stoi K raków  n a  tej zasadzie , jaką  Sejm  
w yraz ił w  ustaw ie  o p rzy łączen iu  gm in przedm iej 
sk ich  do K rakow a.

Szczegółow ą o d pow iedz  na w y w ody  rep rezen 
ta n ta  R ady pow iatow ej zna laz ła  się  w  referacie , 
w y p raco w an y m  przez m ag is tra t k rak o w sk i.

N astępn ie  p rzedłożono ze stro n y  zastępców  
m. K rak o w a o d nośne  p ropozycye  rep rezen tan to m  
w ielick im . P o n iew aż  uznali oni za sad n icze  s ta n o 
w isko  m. K rak o w a za s łu szne, a zaoponow ali 
ty lko  p rzec iw  obliczeniom  k rak o w sk im , p rzeto  de
leg a t W ydziału  k ra jow ego  zażąd a ł ro zp a trzen ia  n a 
ty ch m iasto w eg o  różnic  zachodzących , d la  zoryen- 
to w an ia  się w  n ich i cyfrow ego ich usta len ia .

Z całego  p rzeb iegu  konferencyi okaza ło  się 
z o bydw u  stron  znaczne zb liżen ie , tak , że m yśl 
w łączen ia  do W ielk iego  K rakow a, m iasta  P o d g ó 
rza blizką je s t u rzeczyw istn ien ia .

KRONIKA.
K r a k ó w ,  12 stycznia 1913. 

Dom poiski w Bielsku uratowany. Dom polski
w Bielsku, zagrożony przez masowy run wierzycieli 
hipotecznych Niemców, został uratowany, dzięki ofiar
ności p. Bronisławy z Sidorowiczów hr. Starzeńskiej, 
która na spłacenie wierzycieli Niemców, przesłała w  o- 
statni dzień starego roku 25.000 koron, a kwotę po
leciła zahipotekować na Zarząd G łów ny Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Krakowie. G dyby nie dar hr. S ta
rzeńskiej, kto wie, czy Dom polski w  Bielsku nie prze
szedłby w  obce ręce na publicznej licytacyi.

O becnie przyszłość jego jest już na stałe zapew
nioną, bo pozostałe 45.000 koron długu hipotecznego, 
Zarząd będzie mógł spłacać częściami z dochodów 
zwyczajnych, t. j. z czynszu, wkładek członków i dro
bnych darów. Dom polski, składający się dziś z dwóch 
sąsiadujących budynków i dużego ogrodu przy ruchliwej 
ulicy i stacyi tramwajowej, przedstawia wartość około 
120 tysięcy koron.

Duża sala ze sceną teatralną może pomieścić prze
szło 400 osób ; w niej odbywają się wieczorki, odczyty, 
zabawy i zgromadzenia polskich Towarzystw, jak K oła 
T . S. L ., „Sokoła i polskiego. Z jednoczenia robotni
ków. T u  mieści się również czytelnia i wypożyczalnia 
książek T . S. L.

Na tępienie Polaków. W  projekcie budżetu Prus 
na rok 1913, znajdują się znacznie większe pozycye 
na cele antipolskie, niż w roku ubiegłym. N a fundusz 
gadzinowy przeznaczono w  tym roku półtrzecia miliona 
marek więcej, na urzędników komisyi kolonizacyjnej 
300.000 matek więcej, podwyższono bardzo znacznie 
i wstawiono nowe pozycye /'Mi rzecz instytucyj, udzie
lających pożyczek niemieckim właścicielom gruntów 
i domów w Poznańskiem i Prusach zachodnich. — 
O gółem  s u m a ,  p r z e z n a  o z  o n a  w b u d ż e c i e  n a  
ę’e 1 e a n t i p<M s k i e„, w y n o s i  101 m i l i o n ó w  
m a r e k .

Czesi w obec w ywłaszczeń w Poznańskiem.
W  ubiegłą niedzielę odbyło się W Pradze wielkie zgro-

n n im
je s t n a jdoskona lszym  in s tru - 

Ifsfesplapr  m entem  doby w spó łczesne j.
G ra  bez zm iany  igły, w iecznym  

iiiimii sza f*rem , n i e  n i s z c z ą c  płyt,
k tó re  g ra ją  zaw sze  rów nie  

g ło śno  i czysto, jak  o rk iestra , a śp iew a ją  
i m ów ią, jak  żyw y człow iek . D o sk o n ale  g ra  
do tańca . K to się chce dob rze  zab aw ić  p o 

w in ien  bez zw łoki n abyć  Pathefon .
Cenniki darmo i opłatnie. ‘

GŁÓWNY SKŁAD PATHEFONÓW

Stefan Grudziński 
i Tad. Berger

Kraków, ul. Szewska 22. Telef. 305.
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Stolarnia m otorowa

Joachima Steinberga w Kotwie
u lica  S tarow iśln a  85 — u lica  D ajw ór 14 — T e le fon  1378 

W ie lk i sk ła d  p o sa d z e k  d ę b o w y c h , d e sz c z ó tk o -  
w y ch  i ta f lo w y c h  z  d ę b in y  s ła w o ń sk ie j .

Z am ów ien ia  w y konu je  s ię  ‘dobrze, rych ło  i tan io .

Każda 
oszczędna gospodyni

kupuje wyłącznie

„KAWĘ
z pierw szej krajowej

J j p n i t z i f j  Palami"
firm y

Wojciech Olszowski
Mały Rynek, Róg Szpitalnej.

madzenie zwołane przez Czechów w sprawie wywła
szczeń dokonanych przez rząd pruski z majątków pol
skich. Z  Czechów przem awiali: Hovorka, HIavaczek, 
dr. Fuhrich i dr. Kramarz. W szyscy mówcy protesto
wali przeciwko wywłaszczeniu i przeciw pogwałceniu 
praw Polaków w państwie niemieckiem.

P ose ł do R ady państwa T e t m a j e r  wyraził po
zdrowienie narodu polskiego dla Czechów wraz z za
pewnieniem, że Polacy w  Poznańskiem wytrwają 
w walce w pełnej nadziei zwycięstwa.

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę z protestem 
przeciw gwałtom wobec Polaków w Poznańskiem 
i przeciwko ustawie wywłaszczającej.

Wspólny opłatek w  „Gwieździe". Stowarzyszenie 
Polskich Rękodzielników i Przemysłowców „G w iazda“ 
w Krakowie, urządza w niedzielę dnia 12-go stycznia 
1913 r, w lokalu własnym, (ul. św. Jana 1. 2, II p .), 
wspólny op ła tek , na który Zarząd Stowarzyszenia 
uprzejmie zaprasza.

P rezes : T o m a s z  B u j a s .
Sekretarz: J a n  P a ł a s z .
Początek o godzinie 4-tej po południu. W stęp  od 

osoby 2 kor.
Kto jest spraw cą drożyzny mięsa. W  ostatnich 

czasach, słyszy się ciągle narzekania publiczności na 
drożyznę mięsa w Krakowie. Narzekania te ogłasza się 
w pismach a zarazem winę całą zwala się na rzeżni- 
ków. A b y  sprostować mylną pod tym względem opinię 
przytaczamy szereg cyfr, z których każdy przekona się 
dowodnie, k t o  j e s t  w ł a ś c i w y m  s p r a w c ą  d r o 
ż y z n y  m i ę s a .  I tak;

Dnia 5 stycznia b. r. o gdz. 10 przed południem 
wyładowano na stacyi Grzegórzki 15 sztuk bydła ro
gatego, nadanego w Radowcach na Bukowinie.

Bydło to stało przez popołudnie w niedzielę i przez 
poniedziałek; we wtorek rano zostało na targowicy 
miejskiej sprzedane. Koszta utrzymania, bez obsługi, 
za te półtora dnia pobrane tylko przez zarząd targowicy 
miejskiej wynosiły K  53‘22.

Koszta załadowania w R a
dowcach  30 —

Fracht do Krakowa . . . .  189'—
W yładow anie .  .................... 6 ‘—
Obsługa . . • ...................10’—
A s e k u ra c y a .......................... 3 ’—
P o w r o z y ............................... 3'—
W a g o w e ............................... 3 ‘-
P ro w iz y a .................................30"—
K asa s z k o n to ....................... 29 '54
A kcyza i rzezalniane . . . . 268~50

625-26

A  zatem, nim jeden w ół dostał się wreszcie do 
rzeźni, wznosiły opłaty 41 koron 68 hal.

Jeżeli wagę mięsa jednego wołu przyjmiemy na 
210 klg. to s a m e  t y l k o  o p ł a t y  o b c i ą ż a j ą  1 
klg. m i ę s a  o 20 h a l .

Z  przedstawionego stanu rzeczy wynika, że nie 
rzeźnicy krakowscy ale wysokie opłaty akcyzowe i tran
sportowe powodują drożyznę mięsa.

Publiczność zatem powinna zwrócić swe żale i na
rzekania pod właściwym adresem mianowicie do m i e j- 
s k i e g o u r z ę d u  a k c y z o w e  go .

U roczystości,,opłatka. “W  sobotę obchodziło Tow . 
strzeleckie w Krakowie tradycyjną uroczystość opłatka. 
Do licznie zgromadzonych członków Towarzystwa 
przemówił kapelan ks. Drohojowski, podnosząc znacze
nie uroczystości i nawiązując do obecnych wypadków 
politycznych. N astępnie przemawiali zastępca prezesa 
p. Armółowicz, król kurkowy, p. Klemensiewicz i kilku 
członków Towarzystwa. W szystkie przemowy nacecho
wane były głębokiem uczuciem patryotycznem i wyra
żały życzenia, jakie ożywiają nasze społeczeństwo 
w dobie obecnej. Po przemówieniach odbyła się uczta, 
w  czasie której odśpiewano szereg starodawnych ko- 
lend. Uroczystość przeciągnęła się do późnej godziny.

W  Stowarzyszeniu kupców i młodzieży handlowej 
odbył się w niedzielę wieczorem „opłatek" przy licz
nym udziale człdnków stowarzyszenia i gości. Pierwszy 
toast wzniósł prez. A d e l m a n ,  poczem przemawiali: 
prezes krajowego Związku współpracowników handlo
wych p. Maślanka, p. Siekierski, p. Leszczyński i in. 
W  przemówieniach podnoszono konieczność wspólnej 
pracy około rozwoju kupiectwa mimo grupowania się 
jego przedstawicieli w różnych stowarzyszeniach. Z e 
branie ożywione pepisami chóru przeciągnęło się długo 
w noc.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju 

interesa bankowe.
U sku teczn ia  szybko z lecen ia  g iełdow e, przekazy  n a  m ie jsca  kąp ie lo w e  i zag ran iczne. Przy jm uje 

w k ład k i n a  k siążeczk i w k ład k o w e. K 5000 w y p łaca  dzienn ie  bez w ypow iedzen ia .
' Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.
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Doroczną zabawę kostyumową urządza bieżącego 
roku Stowarzyszenie „G w iazda" w  salach „Sokoła" 
krakowskiego.

Z abaw y „Gw iazdy" cieszą się zawsze wielkiem 
wzięciem, jest zatem uzasadnione przypuszczenie, że 
i obecna ze względu, że odbędzie się w  ostatnią so
botę bieżącego karnawału (1 lutego) powiedzie się, 
tembardziej, że komitet przygotowuje wiele niespodzia
nek, między innymi 5 gustownych nagród za piękne 
kostyumy.

Bilety i zaproszenia wydaje sekretaryat codziennie 
między 5 — 9 wieczór w  lokalu przy ul. św. Jana, 1. 2,
II piętro.

„Waleczny" Pająk. Słynny „hodowca" pszczół 
i przyjaciel twórcy „Smoka" krakowskiego radny miej
ski z Dębnik P a j ą k  da ł znów znać o sobie, wywo
łując onegdaj w gmachu Dyrekcyi kolejowej s k a n d a 
l i c z n e  z a j ś c i e ,  o którem wiadomość rozeszła się 
w  mgnieniu oka po wszystkich biurach i oburzyła do 
głębi wszystkich urzędników.

Zajście to miało następujący przebieg:
D o biura Pająka, będącego „specyalistą" od do

stawy druków, przyszedł emerytowany inżynier kole
jowy p. W i t o w s k i ,  człowiek już starszy, a pełniący 
w Dyrekcyi funkcye bibliotekarza, i zaczął mu robić 
z jakiegoś powodu wymówki. Eks-kapral Pająk w ten 
sposób na te wymówki reagował, iż z e r w a ł  s i ę  z e
s t o ł k a  a chw yciw szy p. W itowskiego pod gardło,
wyrzucił go na korytarz, a następnie p r z y p a r ł s z y  
d o  s z a f y  tam stojącej zaczął go bić z całej siły  
pięścią po twarzy, t a k ,  i ż  s t ł u k ł  m u o k u l a r y ,  
wybił kilka zębów i całą twarz mu pokrwawił. Z a 
d a n e  r a n y  b y ł y  d o ś ć  w i d o c z n i e  d u ż e ,  s k o 
ro  c a ł y  k o r y t a r z  b y ł  p o  z a j ś c i u  p o k r w a -  
w io  ny .

N a krzyk, jaki pow stał, wybiegł obok pracujący 
urzędnik p. M ., a zobaczywszy, co się dzieje, rzucił 
się na pomoc p. W itowskiemu i z t r u d e m  t y l k o  
w y r w a ł  go  z rą  k r o z b e s t w i o n e g o  „dygnitarza" 
z R a d z i s z o w a ,  k t ó r y  o n g i ś  ś w i n i e  p a s a ł .

Odrzucany prznz p. M. wpadł Pająk do biura 
i chw yciw szy laskę, chciał dalej pastw ić się  na p. 
Witowskim. Lecz p. M . wyrwał wczas jeszcze Pają
kowi leskę i położył ostatecznie kres skandalicznemu 
napadowi na starca.

Z broczony krwią p. W itowski udał się natych
miast do dyrektora kolei p. Z b o r o w s k i e g o ,  który 
z a r z ą d z i ł  n a t y c h m i a s t  z b a d a n i e  p. W i 
t o w s k i e g o  p r z e z  l e k a r z a ,  a następnie z a r z ą 
d z i ł  d o c h o d z e n i e  d y s c y p l i n a r n e  p r z e c i w
P a j ą k o w i .

Przypuszczać należy, że znany z poczucia spra
wiedliwości dyrektor kolei p. Zborowski, każe śledztwo 
przeprowadzić ściśle i n i e  u l e g a j ą c  p r e s y i  ma- 
c h e r ó w  z o b o z u  l u d o w c ó w ,  którzy c h c i e l i b y  
to  s k a n d a l i c z n e  z a j ś c i e  z a t u  s z o w a ć .  w y 
m i e r z y  s p r a w c y  n a p a d u  n a l e ż y t ą  k a r ę  
i tym sposobem da satysfakcyę oburzonym do żywego 
urzędnikom dyrekcyi kolejowej, którzy wstydzić się mu
szą, ż e w s w e m  g r o n i e  m a j ą  p o d o b n e  i n d  y- 
w id y u m .

T rzeba i to w końcu dodać, że Pająk zwykły 
podurzędnik kolejowy, w s k u t e k  p r o t e k c y i  i p r e 
s y i  w p ł y w o w y c h  l u d o w c ó w  w b r e w  u s t a 
w i e  i b e z  n a j m n i e j s z y c h  o s o b i s t y c h  k w a -  
1 i f i k a c y i został ku oburzeniu wszystkich urzędników 
przeniesiony do statusu konceptowego. W obec je
dnak skandalicznego napadu, jakiego dokonał na sędzi
wym urzędniku, skończy się niewątpliwie jego karyera.

Zaznaczyć musimy, że sprawy tej dopilnujemy 
i nie spoczniemy dotąd, aż Pająk będzie zmuszony 
przez swoje przełożone w ładze opuścić gmach krako
wskiej Dyrekcyi kolejowej i przenieść się tam, gdzie 
pałką „urzędują".

W ieść o skandalicznem zajściu rozeszła się w mig 
po całem mieście i była wszędzie z usprawiedliwionem 
oburzeniem komentowaną.

Szkoły podoficerów rachunkowych. Izba handlowa 
w  Krakowie otrzymała z komendy placu w Krakowie 
następujące obw ieszczenie:

M inisterstwo wojny zamierza założ;yć osobne 
szkoły dla kształcenia młodych kandydatów na podfi- 
cerów rachunkowych. Szkoły takie powstać mają w obro
bię korpusów 1, 10, II i 14. Otwarcie szkół ma na
stąpić dnia 3 lutego b. r., nauka trwać będzie 5 mie
sięcy, —  Do szkół wstępować mogą kandydaci, któ
rzy za rewersem i zezwoleniem rodziców zobowiążą się 
do dwuletniej służby dodatkowej ponad przepisaną słu
żbę czynną; nadto którzy conajmniej przez rók służbę 
frontową pełnili i pracowali jako podoficerowie rachun
kowi przy oddziale przez okres dwumiesięczny.

Frekwentanci, którzy ukończą nowe szkoły rachun
kowe z zadowalniającym postępem, będą zamianowani 
podoficerami rachunkowymi, przydzielonymi wyłącznie 
do kancelaryjnej służby. W  razie braku miejsca w swoim 
pułku, będą przydzieleni do innych, Ministerstwo wojny 
zamierza przy rozwiązaniu kwestyi podoficerskiej przy
znać podoficerom rachunkowym te same dobrodziejstwa 
(premie służbowe, odprawa) jak podoficerom fronto
wym. Młodzież, która zostanie asenterowaną na pod
stawie tego ogłoszenia, będzie uwzględnioną dopiero 
przy zaprowadzeniu szkół podoficerskich w jesieni 1913, 
lub na wiosnę 1914 r.

Zapomogi. Odsetki funduszu zapomogowego jubi
leuszowego cesarza Franciszka Józefa I, stowarzyszenia 
gospodnio-szynkarskiego w  Krakowie dla podupadłych 
członków tegoż stowarzyszenia, ewentualnie pozostałych 
po nich wdów i sierót (połowa dla osób wyznania 
chrześciańskiego, a połowa dla osób wyznania izrae- 
lickiego) za rok 1912 są do rozdania. Pisemne podania

nieostemplowane należy wnieść do dnia 1 lutego b. r. 
do kancelaryi stowarzyszenia (ulica Powiśle 1. 3).

Opłata taks wojskowych. M agistrat m. Krakowa 
ogłosił wezwanie do obowiązanych do opłaty taks woj
skowych, aby w ciągu stycznia zgłosili się w magi
stracie. W  wezwaniu tem przypomina magistrat, że od 
obowiązku zgłoszenia się nie uwalnia spodziewane uzy
skanie uwolnienia od podatku osobisto-dochodowego, 
jako też już uzyskane poprzednio uwolnienie od taksy 
zamiast służby. Z głaszać się należy w wydziale V a 
magistratu, tam tez można otrzymać formularze meldun
kowe. Zaniedbujący swój obowiązek mogą uledz grzy
wnie od 50 do 1000 koron.

Główna trafika mieszcząca się od lat wielu 
w Rynku głównym na linii A -B , w narożnym domu 
przy ul. św. Jana, została przeniesioną do domu pod 
Nr. 39 również przy linii A -B .

Sprzedaż hurtowna odbywać się będzie w sklepie 
domu przy ulicz Brackiej 1. 6.

Zwracamy uwagę Szanownych naszych Czytelni
ków na tę zmianę lokalu G łów nej trafiki.

„Patria" akcyjne Tow . Ubezpieczeń od włamania, 
wypadków i prawnej odpowiedzialności w  Pradze, za
wiadamia, że kierownikowi swej Generalnej Reprezen- 
tacyi dla Galicyi i Bukowiny z siedzibą w Krakowie, 
panu Juliuszowi Sperlingowi, nadała tytuł dyrektora.

Z teatru Nowości. W ielka artystyczna reduta 
„Noc wenecka" w sobotę 1 1 stycznia. Początek o g. 
9 wieczór.

Rozszerzajcie 
„Tygodnik M ieszczański".

Kronika lwowska.
Wybory do Rady miejskiej W  dniu 16 b, m. od

będą się wybory do R ady  miejskiej. W ybory to nie
zwykłe. Z  urny wyborczej ma bowiem wyjść nie —  
jak zwykle dotąd bywało —  50 radnych, ale cała 
Rada, to znaczy 100 jej członków. W iadomo bowiem 
że poprzednia Rada miejska złożyła gremialnie man
daty celem zaprotestowania przeciwko podawaniu w wą
tpliwość dokonanej przez nią weryfikacyi wyborów tu
dzież przeciwko naruszeniu autonomii miasta. Platformą 
zaś nadchodzących wyborów będzie obrona polskiego 
charakteru uniwersytetu lwowskiego i polskiego 
charakteru samej stolicy kraju. W obec groźnie za
rysowanej sytuacyi politycznej ze względu na kreo
wanie uniwersytetu ruskiego potworzone już od dłuż
szego czasu Komitety wyborcze zgromadzą wyborców 
pod hasłami narodowemu

Idei obrony polskiego i katolickiego charakteru 
Lwowa hołduje przedewszystkiem najsilniejszy i najpo- 
ważnieszy Komitet- miejski, utworzony z mieszczaństwa 
lwowskiego, skupionego na Strzelnicy. W arstw y te cie
szą się powszechnem zaufaniem mieszkańców a to 
z powodu tradycyi doskonałego gospodarowania mia
stem.

T o  tez nic dziwnego, że Strzelnica od lat spra
wuje faktycznie rządy w mieście, dostarczając na każdy 
nowy okres na stolec prezydyalny jednego ze swych 
członków. I Lwów na tych „Strzelniczanach" się nie 
zawodzi. Dość w spom nieć. takie wybitne jednostki jak 
Michalski, Ciuchciński, aby odrazu przywieść na pa
mięć najpiękniejszą erę rozwoju kulturalnego i ekono
micznego miasta.

Komitet wyborczy miejski rozpoczął już bardzo 
żywą działalność, urządził cały szereg zgromadzeń, zy
skując wszędzie sympatyę i zwolenników.

T o  skłoniło inne Komitety wyborcze do wejścia 
w porozumienie ż Komitetem wyborczym, W edle te
go porozumienia, mieszczanie, narodowi demokraci, 
katolicy, żydzi i polscy demokraci wydają listy o iden- 
tycznem brzmieniu, nazwane ogólnie „Listą zjednoczo
nych stronnictw", mające w  podtytułach określenie 
stronnictwa, które je puszcza w kurs. Listy te będą 
podpisane przez wszystkie skoalizowane stronnictwa.

Pakt obejmuje 46 mieszczan z trzema dzikimi, 
18 żydów 19 narodowych-demokratów, 7 polskich de
mokratów i 6 katolików, razem 96 radnych. Co do po
zostałych czterech miejsc pertraktacye nie są jeszcze 
ukończone. Zapew ne jedno lub dwa z tych miejsc 
przypadnie ludowcom, dwa natomiast byłyby przezna
czone dla członków demokracyi postępowej.

Niezależnie od tego urządzili zebranie rękodziel
nicy lwowscy, na którem prezes Izby rękodzielniczej p. 
Schirmer przedstawił sytuacyę, jaka się wytworzyła 
wśród sfer rękodzielniczych z powodu nadchodzących 
wyborów. Po dłuższej ożywionej dyskusyi uchwalono 
popierać Komitet miejski a nadto zażądać od niego 
postawienia na jego liście kandydatów do R ady miej
skiej, p. Schirmera. Życzeniu temu Komitet miejski 
uczynił już zadość.

Jest więc wszelka uzasadniona nadzieja, że „Lista 
zjednoczonych stronnictw" odniesie walne zwycięstwo,

1863— 1913. Komitet rozpisał konkurs na obszerne 
dzieło o roku 1863 z terminem 1913 r.; nagrodził 
drogą konkursową dziełko o wypadkach 1863, jakoteż 
broszurę o tym samym temacie; rozpisał konkurs na 
dramat wielki i jednoaktowy dla scen ludowych, który 
przed paru dniami rozstrzygnięty został; w ydał odczyt 
popularny dla wsi, miasteczek, K ółek etc.; nawiązał 
stosunek ze wszystkiemi prawie instytucyami kultural- 
nemi w celu wzięcia przez nich udziału w uroczystości 
50-lecia pow stanio; porozumiał się w  celu uczczenia

tej rocznicy z instytucyami polskiemi w Ameryce; zor
ganizował szereg zjazdów towarzystw kulturalnych i na
ukowych; wciągnął do wspólnej i wydatnej akcyi swo
jej wszystkie instytucye finansowe w kraju; wszedł 
w  stosunek z firmą Niemojewski, która na zasilenie' 
funduszów uczestników powstanią przeznaczyła 5 proc. 
ze swoich przedsiębiorstw ; ogłosił za pośrednictwem 
Tow . muz. we Lwowie konkurs na mszę żałobną; na 
wystawie roku 1863 zgromadzi wielką ilość okazów 
i pamiątek, wreszcie —  ułożył szczegółowy plan ob
chodu styczniowego. K om .tet pragnąc się przyczynić 
do niesienia pomocy pozostałym uczestnikom powsta
nia 1863 r. cały czysty dochód z dziełka p. t. „W alka
0 wolność w  r. 1863“ przeznaczył na T o  warz. ucze
stników powstania.

Dziełko to (oprawne z kilkudziesięciu ilustracyami) 
nabywać można we wszystkich księgarniach po 2 K- 
Skład główny w  „Księgarni akademickiej" we Lwowie, 
dokąd zwracać się też powinny komitety lwowskie
1 prowincyonalne, mające zamiar nabycia większej li
czby egzemplarzy.

Komitet wydał też odczyt popularny o powstaniu 
z r. 1863/4, który na żądanie komitetów miejscowych 
i prowincyonalnych rozsyła bezpłatnie biuro komitetu, 
Koło literacko-artystyczne, pasaż Mikolascha we Lwo
wie. Z  powodu wyjazdu prezesa komitetu wykonaw
czego, p. Franciszka Rawity Gawrońskiego, objął jego 
funkcye zastępca prezesa dr. W itold L e w i c k i .

W reszcie podnieść należy, że p. Stefan Komorni
cki ofiarował całą nagrodę (900 K) uzyskaną na kon
kursie dramatycznym na rzecz Komitetu.

W szelkich informacyi w sprawie obchodu udziela
ją pp. wiceprezes dr: W itodld Lewicki (Bank zalicz
kowy) i sekretarz Zygm unt Fryling („Kuryer Lwowski"), 
jakoteż biuro kom itetu : Koło literacko-artystyczne, pa
saż Mikolascha, między godz. 7— 9 wieczorem.

Konkurs dramatyczny komitetu 1863 1913, został 
rozstrzygnięty na ostatniem posiedzeniu komitetu kon
kursowego, odbytem w  dniu 31 grudnia 1912 roku: 
Po  gruntownej dyskusyyi nad dwunastoma nadesłanymi 
utworami scenicznemi, których treść stanowiły wypadki 
roku 1863, Komitet uchwalił :

1: Nagrody jedynej w kwocie 1.500 koron nie 
przyznać żadnej sz tu ce ;

2: Utworzyć 3 nagrody w kwotach 900, 400, 200 
koron:

3: a) Nagrodą 900 K  odznaczyć sztukę pt: „Z a  
W isłę, za W isłę!" z godłem „Krakuska": Autorem 
jej po otwarciu koperty okazał się p. Stefan Komor
nicki ze Lwowa;

b) Nagrodą 400 K  odznaczyć sztukę pt: „Cienie" 
A utor czy autorka nie chcący wydać incognita, umie
ścili w kopercie białą kartę:

c) Nagrodą 200 K  odznaczyć sztukę pt: „Rok 
1863“ („ W  górę serca") z godłem „Niech żywi nie 
tracą nadziei": Autorem  jej jest p: Franciszek Gabryel 
Domnik;

Komitet zaprasza autorów sztuk nagrodzonych, aby 
zechcieli odebrać nagrody w biurże komitetu (K oło li
teracko-artystyczne, pasaż Mikolascha) i zechcieli od 
10 do 13 bm. porozumieć się ze Związkiem teatrów 
i chórów włościańskich w sprawie wystawienia tych 
sztuk podczas obchodu. W szystkie sztuki konkursowe 
są do odebrania osobiście lub za legitymacyą w  Z w ią
zku teatrów i chórów włościańskich, Lwów, Sykstuska 
liczba 45:

Dyrektorem Banku krajowego w miejsce p. A l
freda Zgórskiego, został dr. Jan S t e c z k o w s k i .

0 rozdzielenie przemysłu kuśnierskiego. Na os
tatniem  posiedzeniu W ydziału Izby rękodzielniczej po
ruszyli delegaci stowarzyszenia kuśnierzy sprawę rozłą
czenia przemysłów kuśnierstwa, czapkarstwa i farbowa
nia skórek, gdyż przemysły te złączone w ustawie 
przemysłowej pod jednym punktem, upoważniają do 
wykonywania ich o ile się tylko na jeden z tychże 
posiada kartę przemysłową^. Żądali zatem wniesienia 
memoryału do ministerstwa z prośbą o rozłączenie 
tychże przemysłów tak, aby na każdy z nich wymagany 
był osobny dowód uzdolnienia.

Sprawy zawodowe.
Program kursów przem ysłowych  

na rok bJeżący.
Na o s ta tn ie j kon ferencyi in sty tucy i u rząd za ją 

cych k u rsa  zaw odow e, odby tej w  W ydzia le  k ra jo 
w ym , usta lono  p rog ram  k u rsó w  p rzem ysłow ych, 
jak ie  się m ają  odbyć w  k raju  w  roku  bieżącym .

W  konferencyi w zięli udział:
D elega t m in is te rs tw a  ro b ó t dr. W aygart, z r a 

m ienia  W ydziału  k ra jow ego  dr. Jah l, r. dw . N a- 
w ratii, dyr. Schoenne tt, sekr. F rydm ann , z Rady 
szkolnej k ra jo w ej s ta ro s ta  Ż eb rack i, insp . Biły, 
z ram ien ia  lw ow sk ie j Izby h and low ej i p rzem y
słow ej sek re ta rz  dr. K orkis, dyr. T a ta rczu ch , ief. 
Eile, z In sty tu tu  p o p ie ran ia  rękodzie ł w  K rakow ie 
rad ca  bud . T  i 11, dy rek to ro w ie  szkół p rzem ysło 
w ych dr. B a n d r o w s k i ,  ra d c a  rz. K łapkow sk i, 
insp . T arcza łow icz , d y rek to row ie  akadem ii h a n d lo 
w ych  rad ca  rz. P aw ło w sk i i K a n n e n b e r g ,  dyr. 
O l s z e w s k i  oraz In s tru k to r  m in is te rs tw a  hand lu  
O s t r o w s k i .

Po zaga jen iu  konferencyi p rzez Jah la , o św ia 
dczył d e leg a t m in is te rs tw a , że bud że t p ań s tw o w y
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na rok  1913 zaw iera  w  rub ryce  p o p ie ran ia  zaw o 
dow ych szkó ł i k u rsó w  p ew n ą  p o d w y ż k ę ,  mim o 
to jed n ak  należy  przy  urządzan iu  k u rsó w  s to so 
w ać  w ie lk ą  o szczędność, gdyż m og łaby  zajść  sy 
tu acy a , że p ań s tw o  nie by łoby  w  s tan ie  su b w en - 
cyonow ać  w szystk ich  k u rsó w  w dotychczasow ej 
(1/3 ogólnych  kosz tów ) w ysokości.

Podobne  o św iadczen ie  złożył im ieniem  W y
dz ia łu  k ra jow ego  p rzew odn iczący  dr. Jah l, k tó ry  
zw ró c ił uw agę, że zachodzi obaw a, iż Sejm  nie 
będzie  tego  roku  (1912) zw o łany  i tem sam em , nie 
uchw ali W ydziałow i k ra jow em u do ro zporządze
n ia  p ro jek to w an ej w  budżec ie  k rajow ym  na rok 
1913 podw yżk i na pop ie ran ie  k u rsó w  zaw odow ych.

P rog ram  k u rsó w  u sta lono  w  n as tęp u jący  sp o 
sób  :

W y d z i a ł  k r a j o w y  urządza  w  roku  b ieżą 
cym k u rsa  desty lo w an ia  nafty  w  D rohobyczu , dla 
p a laczy  ko tłó w  pa ro w y ch  i d la  dozo rców  e lek try cz 
nych  w  B o rysław iu , k u rs  in form acyjny  dla n a u 
czycieli bu cb a lte ry i rękodzieln iczej i d la  funkcyo- 
n a ry u szó w  spó łek  k red y tu  rękodzieln iczego  w e 
Lw ow ie, k u rsa  szew sk ie  w e Lw ow ie, S tarym  
S am borze, B uczaczu , Jo rd an o w ie  lub  M yślen icach , 
oraz R ozw adow ie lub  C hrzanow ie, k u rsy  s to la rsk ie  
w e  Lw ow ie, T arn o p o lu , B uczaczu  i K alw ary i,/k u rsy  
m u ra rsk ie  w  B iałej, Ł ańcuc ie  i P ilznie, kursy  kro ju  
i szyc ia  bie lizny  (w yższe i niższe) w e L w ow ie, 
K r a k o w i e ,  N ow ym  Sączu  oraz w  B iałej, D ro 
hobyczu  lub  M yślen icach , w reszc ie  w  zak resie  p rze
m ysłu  dom ow ego, k u rs  szycia  s tro jów  ludow ych 
w  Suchej, oraz w yrobu  k raw a tó w  w e L w ow ie, 
ew en tualn ie  i w  K r a k o w i e ,  w ęd ro w n e  ku rsy  k o 
szykarsk ie  w  B oguchw ale , Ł ukaw cu , M ostach , S ta 
rym  Sam borze  i Zakliczynie , oraz w ędrow ny  ku rs  
tkack i w M u szy n ie  i w ęd ro w n y  k ilim iarsk i w  Z barażu .

S ta ran iem  I n s t y t u t u  t e c h n o l o g i c z n e g o  
l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  i p rzem ysłow ej 
o d b ęd ą  się w  1913 r. ku rsy  k raw iec tw a  m ęskiego  
i k raw iec tw a  dam skiego , ku rs  m aszynow y dla sze
w có w  zajętych  przy  d o s taw ach  w ojskow ych , k u rs  
fry zy ersk o -p eru k arsk i, ku rs  lak iern iczy , 2 ku rsy  ta- 
p icersk ie  (ob ijan ie  m ebli skó rzanych  i w y k o n y w a
nie  dekoracy i tap icersk ich ), ku rs  b a rw ien ia  m etali, 
k u rs  insta lacy i gazow ych  i d la  m on terów  u rządzeń  
zdro jow iskow ych  (kurs specya lny  d la  m aszyn is tów  
kąp ie low ych , g łów n ie  z zak resu  in sta lacy i og rze
w ań  cen tra lnych  i w odociągow ych), w reszc ie  trzy 
ku rsy  'in form acyjne idla fu n k cy o n ary u szó w  s to w a 
rzyszeń  p rzem ysłow ych , o raz trzy  ku rsy  b u ch a lte  
ryi rękodzieln iczej w e  Lw ow ie.

S ta ran iem  k r a k o w s k i e g o  I n s t y t u t u  p o 
p i e r a n i a  r ę k o d z i e ł  odbędzie  się ku rs  galan - 
teryi in tro liga to rsk ie j, ku rs  in tro lig a to rsk i z łocenia, 
ku rs  w yrobu m ęsk ich  s tro jów  i k o styum ów  na ro 

dow ych, k u rs  in sta lacy i gazu  i w odociągów , oraz 
2 ku rsy  sam o ro d n eg o  sp a jan ia  m etali, w reszc ie  
2 ku rsy  d la  fu n k cy o n ary u szó w  s tow arzyszeń  prze 
m ysłow ych w  K r a k o w i e .

I n s t r u k t o r  s t o w a r z y s z e ń  p r z e m y 
s ł o w y c h  w e L w ow ie p ro jek tu je  n a  rok  przyszły  
u rządzenie , p rzew ażn ie  za po śred n ic tw em  p ow ia  
tow ych  zw iązków  stow arzyszeń  przem ysłow ych, 
6 ku rsó w  książkow ości rękodzieln iczej w P rzem y
ślu, K ołom yi, D rohobyczu , S tan is ław o w ie  i Ja ro 
s ław iu .

L i g a  p o m o c y  p r z e m y s ł o w e j  zg łosiła 
k u rs  w yrobu  bort, konfekcyonow an ia piór, kw ie- 
c ia rśtw a  sztucznego , k o ro n k a rs tw a , ga lan te ry i drze 
w nej i szycia  spodn ich  ub rań  b a rchanow ych .

S ta ran iem  p a ń s t w o w e j  s z k o ł y  p r z e 
m y s ł o w e j  w e  L w o w i e  odbędzie  się (poza  za 
k resem  dzia łan ia  tych  szkół) ku rs  dla b ia ło sk ó rn i- 
ków  w  T yśm ienicy , a s ta ran iem  szkoły  ś lu sa rs tw a  
m aszynow ego  w  T a rn o p o lu  k u rs  bu ch a lte ry i rę k o 
dzielniczej.

W reszc ie  T o  w a r z y  s w o  S z k o ł y  l u d o -  
w  e j  z ap ro jek tow ało  urządzen ie  w  przyszłym  roku 
całego szeregu  k u rsó w  guz ikarsk ich , kw iec ia rsk ich , 
szyc ia  bielizny, hafc ia rsk ich , p o ń czoszkarsk ich , ko
szykarsk ich , w yrobu  p apuci, zab aw ek  i p rzedm io 
tó w  szuw arow ych . K ursy  te  m iałyby  u rządzać  K oła 
T. S. L. w  k ilkunastu  m ie jsco w o śc iach  w  kraju .

P re lim in ia rz  ko sz tó w  tych  k u rsó w  w ynosi łą 
czn ie  około 150 ty sięcy  koron .

lak  z pow yższego  zestaw ien ia  w ynika, p ro 
g ram  k u rsó w  przem ysłow ych  na rok bieżący , u s ta 
lony  na  konferencyi, je s t n ad e r  obfity. P rzy p u 
szczać  należy, iż sk o rzy sta  z n ich  p o w ażn a  liczba  
uczestn ików .

Krajowy kurs przygo tow aw czy  d la  kro ju  i szy
cia b ie lizny  odbędz ie  się  w  czasie  od 20. s tyczn ia  
do 20  m arca  1913 roku  w  K rakow ie. P o d an ia  
o przy jęcie  na  kurs, s ty lizow ane  do W ydziału  k ra 
jow ego, a zaopa trzo n e : św iad ec tw em  szkolnem , 
w zg lędn ie  k siążk ą  robo tn iczą  lub św iad ec tw em  
pracy , należy  n a jpóźn ie j do 10. s tyczn ia  1913 w n o 
sić  do dyrekcyi in sty tu tu  po p ie ran ia  rękodz ie ł i p rze 
mysłu w  K rakow ie  (ul. F ran c iszk ań sk a  L. 4).

Zas'łki na cele drobnego przemysłu i rękodzieła. 
N a osta tn iem  posiedzen iu  przybocznej R ady po 

p ie ran ia  d robnego  przem ysfu  i rękodzieła  w  W ie
dniu, p rzyznano  zasiłk i n a s tęp u jący m  firm om  g a 
licy jsk im : S p ó łk a  szew sk a  w y tw órcza  w  D ro h o 
byczu  o trzym ała  m aszyny  w  w arto śc i do 2.000 K, 
ta  sam a sp ó łk a  w K ętach  su b w en cy ę  w  kw ocie  
300 K, S p ó łk a  szew sk a  w  K o łaczycach  pożyczkę 
w  kw ocie  4.000 K, ząś dod a tek  do ko sz tó w  zało 
żen ia  w  k w o cie  200 K, T o w arzy s tw o  tk ack ie  w  
L u dw ików ce  su b w e n c y ę  w  k w o cie  2.000 K. P o 
m oc p rzem y sło w a w  N isku  m aszyny w arto śc i
1.500 K, S tow arzyszen ie  w a rsz ta to w e  s to la rzy  w  
Now ym  Sączu  urządzen ie  m aszy n o w e sto la rsk ie  
w arto śc i 20.000 K i dod a tek  do ko sz tó w  za łoże
nia  w  kw ocie  300  K, S p ó łk a  szew sk a  w  R o z w a 
dow ie do d atek  w  kw ocie  300 K, S p ó łk a  ś lu sa rsk a  
w  b w ią tn ik ach  m aszyny w arto śc i 6.000 K, K ra jo 
w y Z w iązek  przem ysłow y  na  urządzen ie  m e c h a n i
cznej tk a ln i w  W ilam ow icach  50.000 K, w reszcie  
T o w arzy s tw o  k u śn ie rzy  w  Ż ółkw i pożyczkę 10.000 
K i dod a tek  do ko sz tó w  założenia  w  k w ocie  300 
K, W  za ła tw ien iu  znajdu je  się jeszcze p o dań  z G a- 
lieyi 16, z czego 6 z ok ręgu  Izby han d lo w ej i p rze
m ysłow ej k rak o w sk ie j, 8 z ok ręgu  Izby hand low ej 
lw ow sk ie j i 2 z ok ręgu  brodzk iego .

W 2 D O  3 M IESIĘCY
! przygotowuje każdego do egzaminów prywatnych z 

chaiteryi kupieckiej pojed. i podwójnej, rachunków ku- | 
pieckich, stenografii, nauki o handlu i korespondencyi 
handl., składanych w c. k. Akademii handl. w  Krakowie.

BIURO BUCHALTERYJNE

! =  „HERMES" =
właściciel: J. PILCH i SKA

w  K rakow ie, R ynek  K leparski L. 16
(róg ulicy św. Filipa)

I
I które r ę c z y  za sumienne przygotowanie i dobry wynik. 

Specyalność buchalterya bankowa. Osoby z prowincyi 
przygotowuje w  drodze korespondencyjnej w łasną me
todą. Prow adzi i zakłada księgi we wszelkich przedsię
biorstwach w  swojem biurze lub też na  miejscu za m ałą 
opłatą. Sporządza i spraw ia bilanse ręcząc za dyskrecyę. 
Dla dogodności P . T. Klientów prowadzi biuro pisania 
" a  maszynach. G e n y  n i s k i e .  Liczne listy dziękczynne 

i polecające. — Dla pań osobne godziny.

Prainwnia handażi zofiiHęgrzjnowicz
W  K RAK O W IE

Wyłącznie dla pań i dzieci G rod zk a  9  -  -  G ro d zk a  9

K A S A  K R E D Y T O W A  
RĘKODZIELNIKÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

w KRAKOWIE
Sto w arzyszen ie zarejestrow ane z ograniczoną porębą

mieści się przy

FILII A K C Y J N E G O  B A N K U  ZWIĄZKOWEGO 
U i i c a  W i i l n a  L  4  p a r t e r .  T e l e f o n  1 1 9 1 .
Kasa przyjmuje wkładki na 5 n/° i oprocentowuje je zaraz od dnia z ło ż e n ia .—  Udziela R ę k o d z i e l n i 

k o m  i P r z e m y s ł o w c o m  pożyczek wekslowych i na bieżący rachunek.

Godziny urzędow e od 9 1-szej przedpołudniem  i od 3 5-tej popołudniu.

Cenzury odbywają się trzy razy tygodniowo w Klubie rękodzielniczo-mieszczańskim (ul. św. Krzyża 1. 7).
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ręcznego, w ibracyjnego, kosmetycznego 

i elehtryzacyi 
SŁUCHACZA M EDYCYNY
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Stan isław a KHUSZYflSKIEBO p
■  i n o w t ,  B i  — — "  L . ID  1 . 1 . 1
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Godziny ordynocyjne od 3— 6 popo łudn iu '
9 L 9  UBOGICH D9HM 0

od gadzim ) g-tzj da 7-maj wieczorsm.
□p p p p p  n n m p n a n  p p p p p d p  jp p a a n D a a r '

C Z Y T E L N IA  K LU BU
rękodzielniczo-mieszczańskiego

dla użytku Członków klubu i ich ro
dzin otwarta jest od godziny 9— 12 przed  
połud. i od 2— 10 w ieczór. W  Czytelni 
znajdują się czasopism a polityczne, eko
nom iczne i zaw odow e, krajowe i poza- 
krajowe ogółem  84 różnych w ydaw nictw . 
Do korzystania z Czytelni zaprasza

W ydzia ł Klubu.

\Krakowska droźdźarnla:
R. Drillera w Krakowie

wysyła codzień, świeże drożdże gwarantowane czyste, 
spirytusowe bez żadnych domieszek, do każdej stacyi 
kolejowej lub urzędu pocztowego, każdą  ilość po 
nader umiarkowanych cenach, Obsługa rzetelna sta- 
anna i na jskrupulatniejsza . Gwarantuje się za bar
dzo trwałą, i wysoką siłę fermentacyjną (popędową). 
Jedna próba przekona. Telefon Nr. 20 il/II.
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P ie r w s z o r z ę d n y

Zakład krawiecki
A N T O N IE G O  KADŁUCZKI

w Krakowie, ulica Grodzka L. 35

wykonuje ubrania męskie według najnowszej mody po cenach 
umiarkowanych z własnego lub powierzonego m ateryału.

@ ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® @

Dom komisowy i spedycyjny
oraz

=  Zakład przewozu mebli =
pod firmą

L. Zawadzki & J. Bulicz
w Krakowie, ul. Bracka 5. Tel. 2460.

W yk o n u je  w sze lk ie  sp edycye  ko le jow e, oclen ie  p rze 
syłek, p rzew ozy  m ebli w  m ieśc ie  i na p ro w in cy i p a 
ten tow ym i w ozam i, p rzy jm uje  n a  p rzech o w an ie  u rz ą 

dzen ia  dom ow e.

)  Z J E D N O C Z O N E  A U S T R .  A K C Y J N E  
T O W A R Z Y S T W O  P A R O W E J  Ż E G L U G I

m

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  A  JE Ń C Y A  G O L D L U ST  i S K A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7. (naprzeciw dworca kolei). -— Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , B iuro p a sa żersk ie  A u stro -A m er ica n y , N a  B ło n ie  2 . 
oraz wszystkie prowincyonalne ajeneye, następnie: T r y e s t:  D y rek cy a
A u stro  -A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń :  B iuro p a sa żer 
sk ie  A ustro -A m erican y , K arntnerring  7. II., K aiser Josefstr . 3 6 .

P R I M U S Y
org. szw e d z k ie

N r. 30 0

K or. 8-50 9'50

Nr. 1 

K or. 10-30

1 —  

K A R N I S Z E
c a łe  m osiężn e  

d ługości 170 cm. K or. 3 ’60

po leca B. GRESCHLER, Kraków, Grodzka 43.

MASZYNKI
do g o le n ia  

Nr. 1
; 2 ostrzami Kor. 1-10 

Nr. 2
: 9 ostrzami Kor. 2-31 

Nr. 4
; 6 ostrzami w  kasetce 

Kor. 4-50
S K Ł A D  T O W A R Ó W  Ż E L A Z N Y C H  1 S T A L O W Y C H

C enniki illu str . darm o i op ła tn ie .

MASZYNKI DO WŁOSOW
z  dw om a g r zeb ien iam i

Kor.

Am erykańskie

urządzenia b iurow e  
marki „ M O R ”

p rz e w y ż s z a ją c e  co  d o  ja k o ś c i i  p r z y s tę p 
n e j c e n y  a b s o lu tn ie  k a ż d y  to w a r  k o n 
k u re n c y jn y ,  d o s ta r c z a  g e n e ra ln y  z a s tę p c a  

n a  G a l ic y ę :

A rm ie**  Kraków,HMi fftii j Fioryańska 47 . Tel. 1408

S P Ó Ł K A  Z IE M S K A  W  K R A K O W IE
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

ULICA BRACKA L. 6. II. p. TELEFON NR. 2156.
Ninieiszem mamy zaszczyt zawiadomić iż zostało otwarte Biuro kupna-sprzedaży 

majątków ziemskich, lasowyćh, kamienic, realności, will, parcel i t. d. pod firmą „Spotka

v kupnie, sprzedaży i za- 
i realności miejskich, jak równi iż wszelkich pro-

ziemska w Krakowie," w  zakres którego wchodzą:
KUPNO na własny rachunek i ewentualnie pośredniczy  

mianie majątków ziemskich, lasowych 
duktów rolnych i lasowych. ■ . .. .

SPRZEDAŻ maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, węgli, ropy oraz wszelkich 
artykułów dla celów  przemysłowych i rolniczych.

ZASTĘPSTW O firm bankowych i parcelacyjnych. ,
AGENCYA ubezpieczeń w szelkiego rodzaju za zwrotem 2% skonta.
LOKACYA kapitałów, konwersya długów w możliwie najrozmaitszych kombinacyach, 

pod dogodnymi warunkami, jak również eskont weksli d la  o sób  n a  stan ow isk ach .
Załatwianie spraw dyskretne, odwrotną pocztą -  w  rożnych językach. Udziela się  

porady prawnej i objaśnienie bezinteresownie . . , . . . . .
Firma posiada rozległe stosunki w  każdej gałęzi przemysłu, tak w  kraju jak i za

granicą co możemy udowodnić licznemi już transakcyami tu wymienionych z zakresów  
działania. Posiadamy do tego ludzi prawdziwie fachowych.

Polecając się łaskawym względom

SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE.

G arderoby
dziecin n ą  d la  pan ienek  do lat 16, d la  ch łopców  do lat 14, kapturki 
kapelusza, pańezodsy, skarpetki, bieliznę* trykotarze s całe wyprawki 

dla niemowląt po leca

Franciszek M artin K ra k ó w , R y n e k  g ł. 12

Donoszę Szan. P. T. Publiczności, że objąłem we własny zarząd

Restauracją Hotelu pod Różą
róg u l. F lo ryań sk ie i i  Sus. Tom asza

w  loka lu  św ieżo  odnow ionym , o tw arty m  do go d zin y  2 w  nocy.

K u ch n ia  sm aczna , hyg ien iczn ie  urządzona , p rzy jm uje zam ów ien ia  
na z eb ran ia  to w arzy sk ie , w ieczo rk i i w ese la , oraz w y d aje  o b iady  
w  ab o n am en cie  do dom ów . P o traw y  sp o rząd zo n e  na  św ieżem m aśle . 
P iw o  okoc im sk ie  i p ilzn eń sk ie . —  W in a  k ra jo w e  i zagran iczne .
M T  Solon no piętrze do dyspozycyi większych zebroń towarzyskich.

P o lecam  się  ła sk aw y m  w zg lędom  P. T . P u b licznośc i
Z w ysok iem  p o w ażan iem  Feliks Kurcz.

Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel. —  Wydawca: Szczepan Rakisz. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tom asza l. 35. (Rządca J. R. Dobrzański)


